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Dzieci zabitej robotnicy pod opieką wladz 


ZAWALONY KOMIN FABRYCZNY 


POZBAWIŁ 140 ROBOTNIKÓW PRACY 


Wielkie wrażenie w Ło 
zi wywarła wiadomość o niezmiernie rzad 

| katastrofie budowlanej w fabryce Ju- 
liusza Lohrera przy ul. Hipotecznej 6. Ru- 
Wiecie murowanego komiza 
sók ści 36 mtr. było w 
Oczywiście, z drugiej 
o pewnym szczęściu 
gdyż skutki katastrofy są mniejsze, niż mo 
klyby zaistnieć, Złomy zwalonego komina 
Zniszczyły zbiornik dóst: arczaj: ący-wody dla 


Całej fabryki (farbiarnia i suszarnia), prze 


ŁÓDŹ, 


20.2. — 


górnej cz 
Brycznego * wys 
śkutkach 
Mrony 


zęści 


tragiczne, 


można mówić 


biły dach suszarni, zrujnow ały część pierw 

szępo piętra, przebiły strop. i runęły 
lowo na parter farbiarni, 

tym najbardziej zniszczonym 

znajdowała się znaczniej- 

niewątpliwie skutki 


Czę- 


Gdyby w 
Miejscu fabryki 
Ma liczba robotników, 
byłyby wręcz straszne. 

Ofiarą wypadku padły 4 osoby: 36-le- 
iia Apolonia Ryst*(L imanowskiego 153), 
poparzona na całym ciele gorącą parą z 
Tozbitych „rur zmarła w karetce pogolo- 
Wia w drodze do szpitala Betleem; 20-le- 


inia Franciszka Błażejewska  (Drukarska 


Dodziękowanie 


Poczuwamy się do miłego obowiązku 


kowanie wszystkim Członkom Ochotniczej Straży Pożarnej w Pabłani- 
wydmie Hansem i Dowódcami pp. Roszakiem i Magrow: wiczem na 
Czele oraz Członkom Łódzkiej Straży Pożarnej: III, IV i V-ej dzielnicy z p. 


tach z p. 


Mpektorem Adamem Kalinowskim i 
Pp. A. Kosem, Komorowskim i Komanem 
i nieprzeciętacj odwagi, 

Pożaru, jaki nawiedził Młyny „Spójnia” 


` Pabianickich Młynów Parowych 
i Łuszczarni „SPÓJNIA* 


Sp. z o. o. w Pabianicach 


EEEE W EE O ROA 
Śmiertelny cios szpadlem w głowę 


Spokojny robotnik mimowolnym zabójcą. 


ZDUŃSKA WOLA, 26.2. We wsi 
robanów w ciegielni Nejmana podczas 
kopania gliny dwaj robotnicy 48-letni 
frzciński Franciszek i 20-letni Kubiak Wa- 
Gaw posprzeczali się przy czym Kubiak 
Pchnął Trzcińskiego, tak, że ten upadł na 
ziemi. Zawsze spokojny i zrównoważony 
urzciński tym razem stracił panowanie nad 


Dowódcami poszczególnych oddziałów : 
na czele, za okazane dowody rc święcenia 
w czasie 


przy ratowaniu zagrożonego mienia naszej firm 
w dniu 24 b. m. 


4) otrzymała rany głowy i zdarcie naskór- 
ka w licznych miejscach ciała. Życiu jej 
nie zagraża niebezpieczeństwo, Zupełnie 
lekkie obrażenia odnieśli 52-letni urzędnik 
fabryki Robert Pfeiffer i 24-letnia robotni- 
ca Helena Włodarska. W szyscy otrzymali 
pomoc lekarza pogotowia PCK. 


—— 


Niezwłocznie po wypadku fabrykę przed 
ewentualnymi dalszymi wypadkami: zabez- 
pieczyły władze policyjne i pogotowie te- 
chniczne Straży Pożarnej. Niezwłocznie 
też po zbadaniu przyczyn katastrofy przy- 
stąpiły władze z nacz. dr. Wroną, starostą 
grodzkim dr, H. Mostowskim, prokurato= 
rem, sędzią śledczym oraz Komendą Poli- 
cji na czele, 

Zarząd Miejski wydelegował 
Budowlaną, która w ciągu dnia wczoraj- 
szego prowizorycznie zbadała sprawę. Ko- 
misja prace swe prowadzi nadal. Prace te 
potrwają niewątpliwie parę dni. Inspekcja 
Budowlana z inż. Kopeciem na czele ustą- 
lita, że przed trzema laty komin fabryki 
J. Lohrera nadbudowany został o prawie 


Komisję 


złożyć tą drogą najserdeczniejsze podzię- 


ZARZĄD 


Sje nE ee I". WEBER 


sobą i trzymanym w ręku szpadlem zadał 
Kubiakowi, który go często prowokował, 
cios w głowę. Spoczątku zdawało się, iż 
Kubiak nie odniósł większego szwanku, bo 
wiem udał się pieszo do odległego od miej 
sea pracy o 2 kilometry mieszkania gdzie 
po pięciu godzinach zmarł. 


ugil ohydnogo zabójstwa nauczycielki 


UKAMIENOWANA OFIARA WUJ, 


GNIEZNO, 26. 2. — Jak już donosiliśmy 
ładze śledcze w Gi eżnie zaalarmowane zo 
staly wiadomością, że na polu pod Gębarzew 
lem, odległym: o 8 kim. od Gniezna, leżą 
Masakrowane zwłoki mładej kobiety. 

Jak się okazało, były to zwłoki 35=letniej 
Zofii Zmurz: anki, nauczycielki- z Pawłowa, 
Pow, gni ieżnieńsk iego, która została zí amor- 
d owana i obrabowana przez nieznanych na- 
azje sprawców. 

Dochodzenia wykazały, że 

ała się poprzedniego dnia w odwiedziny 
ba swego szwagra Kuśnierka, sołtysa w O- 
Przewku, Gdy nadszedł wieczór, mimo jego 
Mlegań by zostałą dłużej i wróciła dopiero 

jego towarzystwie, pożegnała się i wyszła 
droge powrotną do pobliskiego Paw towa. 


Zmurzanka 


h Jzieci daremnie oczekiwały nazajutrz przy 
ycia nauczycielki, aż zaniepokojone jej nie 
ecnością, dały znać o tym rodzicąm. 


t W poszukiw: anie udał sie na rowerze sot- 
Sj Kuśnierek i dokonał straszliwego odkry- 
ia 


W odległości 20 m od drogi, na stosie łę- 
tów leżały potwornie zmasakrowane zwłoki ś.p, 
Zmurzanki, 


Nieznani zbrodniarze widocznie ukamieno- 
wali swą ofiarę, gdyż głowa jest zupełnie zmiaż 
dżona, a obok zwłok znaleziono kilka okrwawio 
nych ciężkich kamieni, 

Stwierdzono, że mord miał charakter rabun- 
kowy, gdyż sprawcy ograbili Zmurzankę z bi- 
żuterii, zegarka i różnych przedmiotów, pozo- 
stawiając jedynie gazetę i funt masła, otrzyma 
nego od szwagra. 

Zwłoki ofiary przewieziono do kostnicy w 
Gnieźnie, gdzie dokonano sekcji. Policja zmobili 
zowała wszystkie siły celem ujęcia morderców, 

Ś.p. Zmurzanka przebywała od 15 lat w 
włowie, Była ogólnie poważana j kochana przez 
dziatwę. Miała na utrzymaniu siostrę - wdowę 
wraz z dwojgiem dzieci, dla których była jakby 
drugą matką, 


Pa 


U F R QO rozpoczniemy druk niezwykle 


aktualnej powieści A. CZEKALSKIEGO p. t. 


KSIĄŻĘ 


której tłem są rozgrywające się fonty 


SIĘ ŻENI 


niedawno sensacyjne wypadki. 


bez zgłoszenia projektu i bez ze- 
zwolenia Inspekcji. Nie ulega wątpliwości, 
że roboty były wykonane przepisowo, 
co stało się przyczyną katastrofy. 

Fabryka nieczynna. 140 robotni- 
ków pozostaje w obecnej chwili bez pra- 


12 mtr. 
nie 


jest 


cy, jakkolwiek firma podjąć ma starania, 
aby natychmiast z chwilą ukończenia ba- 
dań komisyjnych zainstalować prowizory- 
czne paleniska dla kotłowni prowac lzić 


produkcję nadal. Sprawa ta wyjaśni się w 
dniach najbliższych. 
Zmarła tragicznie robotnica Apolonia 


Ryst, wdowa, pozostawiła dwoje małole- 
tnich dzieci, nad którymi władze roztoczy- 
ły już opiekę 

Dalsze dochodzenie komisyjne i władz 


śledczych jest<w toku. 


P a m, A a 


CENY OGŁOSZEŃ: 


„KA. BA A JL.  —Td5. 


tarmin druku 


treść ogłomeń administracja 
age odpowiada P. KE Q Mr. Son 


MIEJSCE KATASTROFY. 


Na lewo: zwalony Komin, Na prawo: zniszczone wnętrze fabryki, 


Stronnictwo Ludowe chce ponowić 


swe propozycje nowosieleckie ? 


Prezes „Siewu” u 


WARSZAWA, 26. 2. 
dzieży wiejskiej „Siew“ ogłosił komunikat 
o przyjęciu prezesa Związku p. Gierata 
przez P. Prezydenta R, P. na audiencji. 

Prezes Gierat informował P, Prezyden- 
ta .o_obęcnie, wytworzonej sytuacji mloglzie 
ży wiejskiej w Polsce, po czym „przedło- 


Związek mło- 


Jak się zdaje, postulaty te dotyczą dzia 
łalności Związku Młodej Polski i t. zw. 


„Służby Młodych“ 


Zgon fimansisiy. 


Parker Gilbert, były agent reparacyjny dla 
Europy zmarł (jak donosiliśmy) w Nowym 
Jorku, przeżywszy lat 45. 


Dziś zapadnie wyrok 
w procesie sieradzkim H 

SIERADZ, 26, 2, — W trzecim 
procesu przeciw b. zawiadowcy w Siera- 
dzu Tomasiewiczowi i jego kanceliście za- 
brał głos prokurator Szczepański, który w 
dłuższym przemówieniu domagał się uka- 
rania obu oskarżonych. 

Następnie zabrał głos powód cywilny 
|ze strony Prokuratury Generalnej, który 
zmniejszył powództwo cywilne do 20.673 
68 gr. 

Ostatni zabrał głos 
obrońca Tomasiewicza. 

W ostatnim słowie obaj oskarżeni pro- 
Wyrok podamy jutro. 


dniu 


zł. 


adw. Jaźwiński, 


; o unie winnienie. 


Dolar 5,24 


Bank Polski, notował dolary pa 5.24, 
szterlingi 26.37, - franki 
carskie 12 22.00, franki francusgie 


ry włoskie 20.80, 


szwaj- 


17.05, ti- 


żył opinię Związku w sprawie prób podej 
mowanych w celt wytworzenia warunków 
sprzyjających współpracy: między: pokrew 
nymi organizacjami młodzieży”, Pan Pre- 
zydent obiecał rozpatrzyć postulaty przed 
stawione przez „Siew“, 


NADZWYCZAJNY KONGRES Z. Z. Z. 
pod hasłem „Nie ma wroga na lewicy“ 

WARSZAWA, 26. 2. — Kongres nad- 
zwyczajny ZZZ (na czele których stoi |. 
Moraczewski) odbędzie się w dniach 13 i 
14 marca w sali. Tow. Higienicznego w 
Warszawie. 

Celem kongresu będzie ustalenie takty 
ki oraz Knit politycznej ZZZ, 

*Uchwaloną zostanić deklaracja ideówa 
oraz program maksymalny i minimalny. 

Przewodniczyć będzie J. Moraczewski, 
który „wygłosi referat polityczno - taktycz 
ny, Sekretarz generalny |. Szurig wygłosi 
referat ideowo-organizacyjny. 

Kongres zajmie, prawdopodobnie pozy 
tywnie serdeczny stosunek do ruchu ludo- 
wego, zorganizówańego w- Stronnictwie 
Ludowym oraz do ruchu pracowniczego 
(pracowników umysłowych). oraz praw- 
dopodobnie zostanie potwierdzony pakt o 
nieagresji w stosunku do klasowych związ 
ków zawodowych. 

Stanowisko w tej sprawie ZZZ koncen 
truje na haśle „nie ma wrogą na lewicy”. 


CO PRZYNIESIE ZJAZD KRAKOWSKI? 
WARSZAWA, 26. 2. Koła politycz- 
ne kierują wzrok na Kraków, 


PO ZAJĘCIU TERUELU, 


Prezydenta R. P. 


zbiera się kongres Stronnictwa Ludowego. 
Na temat kongresu tego krąży po Warsza- 
wie niezliczoną ilość domysłów, pogłosek 
i wręcz plotek, nie mających nieraz żaądne- 
go uzasadnienia. 


Według miarodajnych informacyj, nie 
należy oczekiwać na kongresie ludowym 
żadnych sensacyj politycznych. Stronni- 


two : Ludowe wysiliłą , się i.poniosło cięż- 
kie straty w. minłońym roku, nić zatem 
dziwnego, że pragnie teraz na kongresie 
policzyć i skontrolować swoje: szeregi. 

Politycznie wykładnikiem dążeń ruchu lu 
dowego pozostaną nadał, jak się zdaje, 
głośne rezolucje nowosieleckie z 1936 r. 
W ten spósób ruch ludowy zechce pode 
kreślić, że dla wsi Nowosielce nie zostały 
jeszcze zmarnowane į że chłopi gotowi są 
stanąć obok armii w pracy nad potęgą i 
rozwojem państwa. 

Kongres dokona wyboru nowych władz 
Stronnictwa. Koła poinformowane nie u- 
krywają, że ruch ludowy ma do zwalczeata 
poważne trudności personalne. Jutrzejsza 
niedziela da odpowiedź, kto stanie na cze- 
le Stronnictwa, a kto usunie się z kierow= 
niczego stanowiska. Są czynione. wielkie 

siiki, aby ster ruchu ludowego pozostał 


gdzie jut obi rękach dotychczasowych. 


o000—— 


Przywrócone połączenie kolejowe 


5-ciu Komisarzy politycznych odebrało sobie życie 


BARCELONA, 26.2. — Donoszą ofi- 
cjalnie, że w czasie wczorajszego bombar- 
dowania Sagonty przez samoloty powstań 
cze, odniosło rany trzech członków załogi 
angielskiego statku „Bremsen“ Jeden z 
rannych walczy ze śmiercią. W ciągu wczo 
rajszego popołudnia dwa wodnosamoloty 
powstańcze bombardowały i ostrzeliwały 
z karabinów maszynowych miejscowości 
Llizos i Blannes na wybrzeżu katalońskim. 


MAKABRYCZNY W!DOK. 


TERUEL, 26.2. — Radio Nacional do- 
nosi z frontu pod Teruelem, że połączenia 
kolejowe z Teruelem zostały -całkowicie 
przywrócone. Pociągi kursują według da- 
wnego rozkładu jazdy. Powstańcy w dał 
szym ciągu oczyszczają miasto, przy czym 
znaleziono bardzo dużo zwłok poległych 
w domach i wśród gruzów. Z dokumentów 
znalezionych przy połegłych, stwierdzono, 
że należeli oni wszyscy do dywizji El Cam 
pesino, dowódca której ukrywał się w 
Teruelu. W jednym z domów powstańcy 
znaleźli zwłoki pięciu mężczyzn wytwornie 
ubranych. Wszyscy oni mieli przestrzelo- 
ne skronie. ]ak przypuszczają, byli to ko- 
misarze polityczni -dywizii: El CampesinoQ, 


Kilku spośród nich trzymało w ręku pisto 
lety, co wskazuje, iż popełnili samobój- 
stwo. Na froncie w ciągu Całego dnia pano 
wał spokój., 


OBROŃCA ALKAZARU W BUDA 
PESZCIE. 


BUDAPESZT, 26.2 Nadeszła tt 
wiadomość, że słynny obrońcą Alkazaru, 
gen. Moscardo przybędzie do' Budapeszti 
na uroczystości Międzynarodowego. Kon= 


gresu Eucharystycznego. Przyjazd jegu bi 
dzie miał na celu wyłącznie złożenie hołdi 
Chrystusowi i 
Moscardo, 
>| dalnego. 


zgodnie z życzeniem 
nie będzie 


gen 
miał charakteru ofi- 


DU, é. 
CORSO Wielki. pzp cO | 


Dziś premiera! *9 "57 Pierwszy w 


KINO TEA TR 


MIRAZ 


11 LISTOPADA 16 


Poc. o 12-ej 


Monumentalny 


KSIĄŻ 


W roli gł. porucznik SERGIUSZ 


Łodzi! W rolach główn. : 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


nieśmiertelne] powieści N 


Ri 


rolach głównych: 


film 


wz 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


„YOSHIWARA” 


Film najnowszej 


POLENOW + 


(zwarta doba strajku w Operze 


Paczki żywnościowe dla okupanłów. 


WARSZAWA, 26. 2. — Dziś upływa 
czwarta doba okupacyjnego strajku w o- 
perze, nie przynosząc jednak żadnych 
zmian ani poprawy w położeniu strajkują- 
cych. 

Delegacje, wysłane do premiera, pre- 
zydenta miasta i ministra Kościałkowskie- 
go, nie przeprowadziły żadnych decydują- 
'cych rozmów. Dopiero w najbliższym cza- 
sie ma dojść do rozmowy z prezydentem 
Słarzyńskim, która może decydująco zawa 
żyć na szali obecnego położenia opery i 
jej pracowników. 

Zainteresowanie ostatnimi wypadkami 
w operze jest olbrzymie. 

Przedstawiciele dzienników angielskich 
i niemieckich, przebywający w Warsza» 
wie. wysłali do swych redakcji obszerne 
sprawozdania ze strajku. 


też 
kiem ze strony społeczeństwa, które sym- 
patie swoje do okupantów opery manife- 
stuje, przysyłaniem im środków żywnośćio 
wych. 


Duże jest zainteresowanie straj- 


CZY DUCH CZASU? 


ECHA ZJAZDU PRASY KATOLICKIEJ EM 


WARSZAWA, 26.2. — Wprost potę- 
żne wrażenie wywarło oświadczenie metro 
polity ks. kardynała Kakowskiego wypo- 
wiedziane ma zjeżdzie prasy katolickiej w 
Warszawie, iż na dopiero co otwarty kurs 
wyższej wiedzy katolickiej z samej tylko 
Warszawy zapisało się 900 osób z akade- 


Znienawidzone blaszki. 


Centrala transportowców w 

WARSZAWA, 26.2. — Centrala trans- 
portowców, wydała ostatnio okólnik w 
którym bierze w obronę żydowskich do- 
rożkarzy, Jak TWiddómo w wielu miastach, 
które usHują się odżydzić, wprowadzono 
osobne postoje dla dorożkarzy żydów, a 
dorożkarze chrześcijańscy noszą blaszki z 
napisem: „Dorożkarz chrześcijański", Tak 
jest między innymi w Wilnie, Lublinie, 


obronie żydów-dorożkarzy. 


Piotrkowie, Tarnopolu, Częstochowie, Miń 
sku Mazowieckim i Skierniewicach. 

Z tego powodu centrala transportow- 
ców wydała okólnik, w którym 
członków podległych sobie związków, ab; 
do walki z tymi blaszkami nie żałowali wy 
sitku, angażując o ile można policję do 0- 
brony dorożkarzy żydów. 


nawofnie 


Nieosirożny rowerzysia. 


KOŁO, 26.2. — Na szosie Dąbie — Łę 
czyca w pobliżu miasteczka Dąbie auto- 
bus pasażerski firmy „Sampol, prowadz) 


wpadł pod autobus» 


Umieszczono go w szpitalu w Kole 
stanie bardzo groźnym. 
Władze policyjne wdrożyły dochodz2- 


w | 


l LOT $TRACEŃCÓW © ZAMASKOWANY JEŻO 


Peter Lorke, 
Wstrząsający dramat lotnika 


„ECHO"' 


sre son 
3 C 
Š»... 
Ken Maynsrd Niecodzienna sensacja! N 
Ceny od 50 gr. 


W roli gł 
Początek o g 4 ej w soboty i niedziele o g. 12-e, 


Helen Wood 


q€1E| 
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Stan pogədy w Łodzi 


ŁÓDŹ, dnia 28 lutego — Dziś o godzinie 9-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynosiła mi- 
nus 5 stopni, W ciągu nocy ubiegłej najniższa 
temperatura wynosiła 8 stopni poniżej zera, Ci 
śnienie barometryczne 166 milimetrów, a 
więc bez zmien od wczoraj. Pogoda utrzyma się 
dziś mroźna, z rana mglisto, następnie przejaś 
nienia, Cisza, 


ŻYCIE PABIANIC. 


ECHA POŻARU MŁYNA. 


botnicy aleksandrowscy uzyskaliby również większy 
podwyżkę. 


DZIŚ OSTATECZNA ODPOWIEDŹ... 


Wczorajsze rozmowy inspektora pracy XMI ob- 
wodu z bar. Haeblerem nie posunęły sprawy satar- 
gu robotniczego naprzód, Mimo wysiłków czynników 
Inspekcji, właścicia fabryki do tej pory nie wy 
razil zgody na uruchomieme dwu zmien, co umoż- 
liwiłoby zatrudnienie wszystkich robotników, Jak 
się dowiadujemy, ostateczna odpowiedź w tej spra 
wie ma madejść w dniu dzisiejszym. 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Prasu berlińska wyraża niezadowolenie £ 
wystąpienia austriackich związków zawodowych W 
obronie niezależności Austrii. Przemówienie kancle- 
rza Śchuschnigga uważane jest za wyraz jego obo- 
bistych zapatrywań. 

(—) W Berlinie rozpoczął się sensacyjny proces 


przyniesie rezultatu, związek liczy się poważ 
nie z możliwością proklamowania strajku 
wszystkich majstrów fabrycznych w Łodzi, 

Śprawa zatargu na tle umowy zbiorowej 
będzić omawiana na walnym rocznym ze» 
braniu związku majstrów w dniu 6 mąrca w 
sali kina „Przedwiośnie, 


UKARANI PRACODAWCY. 


Referat karmy Inspekcji Pracy ukarał nastę 
pujących pracodawców: Dryla Józofa, właścicie 
la zakładu masarskiego, Rokicińska 9, za prac$ 
ponad 8 godzin — grzywną zł 300, Zylbęrmana 


l 


a F f r . 
17£ przeciwko niejakiemu drowi Wannowowi, który W 
Napad na solenizantkę imieniu laureata nagrody Nobla, Ossietzky'ego, pod- G 
i. Twaina pt: Kronika Pogotowia Ratunkowego jął 100.000 marek į zdefraudował niema] calg sumie 
[7 > . e Ossietzky'emu udało się uratować tylko 16.500 mk- 
ŁÓDŹ, 26. 2, — W lokalu Komisariatu I P. P; (—) Pobyt byłego prezydenta Stanów Zjednoa 
lekarz Pogotowia P.C.K. udzielił pierwszej pomocy czonych, Herberta Hoovera, który przybywa do Pole HR J| 
26-letniej Aleksandrze Matuszew skiej, zamieszka- | ski dnia 10 marca rb. będzie miał charakter uroczy* Szyc 
łej przy ul. Wrześnieńskiej 15. Matuszew ma S : sty. W Poznaniu powita go uniwersytet, którego jest nark 
re wata r ię z jakiegoś awanturnika, otrzymała dużą | doktorem honorowy / Krakowie Ho | 4% : 
z n B C nięta przez ja g i ' 1 hon wym, w a wie boverowi £ 
ERROL FLYNN oraz Bracia MAUCH ranę płstową głowy wskutek uderzenia tępym ni- | stanie nadana godność obywatela honorowego. W koń popi 
rzędziem. A cn b. prezydent zwiedzi Warszawę, po czym wyje= pod 
Po opatrunku poszkodowaną przewieziono do | dzie do Finlandii. I 
produkcji francuskiej p.t.: szpitala  Ubexpieczalni. (—) W kościele parafialnym we wsi Mierzyce zbro 
R pod Wieluniem, proboszcz stwierdził systematyczną AF 
kradzież pieniędzy ze skarbonek, w których sklie $ ezen 
dano ofiary, Policja zarządziła obserwację i stwiere wśr( 
3 dziła, że stałych kradzieży dopuszczał się 17-letni średi 
Czy jesteś członkiem Jan Janyszka z tejże wsi, Młodocianego złodzieja hasz 
wzruszający dramat wg powieści Maurycego Dekobry pge wane adr mdcwzni, i i cz 
Passe ts i bilety irowo niowaihs o (—) Prokurator wydał zezwolenie matce Maril za] 
asse-partouts i bHety Ugo : y ig o g Zajdel na zábranie rzeczy e mieszkania dzieclobóje N 
Ro © czyni przy ul. Szopena 49, wiad 
Rzeczy te dotychczas były pod nadzorem włw P wad: 
ściciela doma, Gajdanowicza, któremu matka Zaj= "ACZ 
«i e dlowej uregulowała komorne ża grudzień i styczeń. bić ; 
Zajdlowa w przyszłym tygodniu zostanie podda. szale 
na badaniu psychiutrycznemu przez dwóch lekarzy, N 
z polecenia prokuratury łódzkiej, p” 
ŁĄDYĄIONA POCZEKALNIA 3 KLASY. „Niedługo nastąpi widzenie w więzienia obrońcy ulicy 
2 Q Zajdlowej, adw. Zaleskiego, z klientką, którą obroń= |! can 
CZĘSTOCHOWA, 26, 2, — Wczoraj o godz, ņ chało pędem z ulicy Katedralnej i zatrzymało | cą przesłucha dla ustanowienia sposobu obrony. " mod 
T-ej wioczorem miasto zaalarmowane zostało | się., przed dworcem kolejowym, (—) Na wczorajszym posiedzeniu kolegium Ma kna 
wyciem syreny purowozowej na stacji kolejo- Paliło się w poczekalni 3-ej klasy, glstratu uchwalono urządzić na Placu Wolności ; 
wej, Pożar powstał wskutek wadliwego urządze= | kwietnik dookoła pomnika Kościuszki, ( 
W chwilę później dał się słyszeć charaktery nia przewodu kominowego, í | gprs e 2 ijoi a tni tesh F stwo 
` f ) i > yudow ofi 
styczny dzwonek auta straży pożarnej, Wyje- Od pieca na półpiętrze zapalił się strop nad p ey ispo dy yo sank 
) j 4 ; | 1800.000 zł, pożyczkę materiałowę na sumę 625.000 
kasami zapasowymi z prawej strony poczekalni 3 pteace zk wiał a I był 1 
p t si ESA fr aala zatzney. śe o ARA ych oraz przyjąć dotacje na regulację rzek w 3 
ocząt się wydobywać gryzący Gym, a po 5 kwocie 450.000 zł, na bndow. ku Ind i 
z gb Sijóx + ha i , ę parku Jndowego Im. wan) 
buchnęły płomienie, Ponieważ jednak zaalarmo Marszalka Pi nabe = 
+. A * pei pęd "był BAET urszułka Piłrodskiego w kwocie 375,000 zł i na winn 
, me sa en me p ać n < i; n budowę traktów wylotowych (ulic łączących słę 2 
zi M UE r SZ rg TAREE Aired r i ZIN | szosami podmiejskimi), w kwocie 1.400.000 si — I 
a irata i o: e e O tirent] Z Ministerstwa Komunikacji postanowiono przyjąć stwo 
kód a $ s) S x zma WIĘKSZYCH | dotację w kostee granitowej na sumę 234.000 zł. nych 
RORA j ae kę Pn gt. ya I wreszcie z innych źródeł finansowych postanowioa innyc 
ls odd 24ŻPU ażacy sioli wy ać spory otwór, 103C | no znciągnąć pożyczkę w wysokości 5 milionów zł. 
mickim wykształceniem. dostać się do źródła ognia, Poczekalnię zamknię W konen zatwierdzony został nowy plan rosmie i koleż 
l Dow odzi to przeobrażenia duchowego to na jakiś czas dla ruchu osobowego i podróż: | szęzenia | liczebności straky pożarnych w Łodzi, na p 
inteligencji polskiej, I intensywnego poszu- | ni wychodzili na peron przez poczekalnią dru- (—) Z okazji imienin Wojewody Al. Haika + kich 
kiwaria przez nią dróg życia duchowego. giej klasy. E Nowaka, składali dziś rano życzenia urzędnicy i rosół 
Tak, inteligencja polska szuka wska- przedstawiciela orgenisacyj. wała 
zań i masowo żąda tychże od wiedzy reli- * p: 
BUJNEJ, z . 4 p . . muzy 
Obserwatorzy twierdzą, że prądy ka- Sti a 
toliokie z każdym miesiącem rozszerzają Bia 
Í pogłębiają się w Polsce. na b 
(dajemy, że zjazd prasy katolickiej, ą 
„, Podajemy, że zjazd prasy kablickiejjgnną nadejść w dniu dzisiejszym | nm: 
który odbywał się w ciągu 24 i 25 bm, wc | z 
wspaniałym „Domu Katolickim“, wznie-| ŁÓDŹ, 26. 2. — Strajk robotników pończoszni-j Przedstawicieli związku majstrów zapew= ds 
sionym staraniem potem i pracą I. E. Ks. czych w Mleksandcowie został zlikwidowany. W wy-|niono 0 gotowości zajęcia się aktualnym mów 
Kard Kakowskiego — zakończył się Wćzo M wic SOP p pidat mj zo om oraz o OKA ZE kar r pod 
i i f e o pracy, ini, Szumskiego, uzgodniono warunki] nikowanmiu się z czynnikami inspekcji w Ło“ agwro 
raj obradami nad katolicką prasą nauke- umowy zbiorowej, przedłożone przez obie strony, ļ dzi, l i sia 
b q s s : s « 
wą, po czym układ podpisano, Delegaci majstrów fabrycznych oświad= 
-e a  oewysdowcy nrzysnali robożnikom 7.5 prorept | Czyj ię i uk 42-drodze da 
podwyżki pensji. Wysokość ta będzie bow k 56 UDrAYREŚFO sprawy umow == 
w okresie sześciu miesięcy od daty podpisania u- | zbiorowej, Wobec wyczerpania wszystkie 5 
wW oparach mé dy kladu, o ile robotniey tej br inży w Codai nie wi śradków pozostających do dyspozycji związ f- 
zyskają większej podwyżki. W tym wypadku rosi ku majstrów | o ile obecna interwencja nie . 


M 


ny przez szofera Józefa Duchińskiego z 
Koła, wpadł na rowerzystę 51-letniego Ma 
cieja Gałamana, mieszkańca wsi Mikoła- 
jów, gminy Topola, pod Łęczycą. Gałaman 
wskutek uderzenia rzucony został na szo- 
sę i doznał złamania dwóch żeber oraz 
zpmiecenia klatki piersiowej, 


BIEDNE PIESKI!... 


m FAŁSZYWY ALARM, SE 


nie i ustaliły, że winę w opisanym wypad- 
ku ponosi sam poszkodowany  Gałaman, | 
który w chwili gdy autobus mijał go, gwał | 
townie skręcił pod samochód, Zatrzymane- 
go chwilowo kierowcę po- przesłuchaniu 
zwolniono. 


W związku z wczorajszym opisem pożaru 
młyna „Spójni” Sp. Ake, w Pabianicach p.t, 
„Fatalny młyn* należy zaznaczyć, że pięciopię- 
trowy gmach w którym wybuchł ogień na naj- 
wyższym piętrze jest budynkiem nowym wznie 
sionym na miejscu starego spalonego młyna, a 
nie przebudowanym i wyższonym, jakby wy 
nikało z notatki, 

W tym gmachu ogień wybuchł po raz pierw 
szy i został dzięki doskonałym urządzeniom za 
pobiegawczym oraz wysiłkom straży zlokalizo- 
wany na 5 piętrze, bez szkody dla reszty pięter 
maszyn. i zboża. Na gmachu tym nie ciąży więc 
żadne „fatum”, 


DELEGACJA MAJSTRÓW W WARSZAWIE. 


Wczoraj bawiła w Warszawie delegacja Związku 
Majstrów Fabrycznych w Łodzi, celem podjęcia za. 
biegów o likwidację długotrwałego sporu majstrów 
fabrycpnych z przemysłowcami o umowę zbiorową. 
Delegacja, w której udział brali: pp. Tagowski, 
Dzikowski 1 sekretarz generalny „Unii* p. Gacki 
złożyła wizytę naczelnikowi wydziału rozjemstwa w 
Ministerstwie Opieki Społecznej, Prenierowi, pro- 
sząc 0 interwencje w załtargu oraz o wyznaczenie 
konferencji na terenie Warszawy ewentualnie za- 
stosowanie drogi arbitrażu. 


Abrama, kierownika fabryki Eitingona, Sienkić i 
wicza 82-84 za zatrudnianie robotników ponad” i 
8 godzin — grzywną zł 200, Zylkego Auguste] 
kierownika zakładów stolarskich,- Dowborczy* 
ków 9 - 11 — za częściowe niewykonarje nas 
kazu inspekcji pracy — grzywną zł 150, Lisów 
nkiego Feliksa, właściciela zakładu masarskiego 
Nowozarzewska nr 45 — za niewykonanie na“ 
kazu inspekcji pracy — sł 150 i Eksztajnowś 
Geberę, właścicielkę zakładu  kuśnierskiego 
Piotrkowska 120, za zatrudnianie 14-letnieqgo 
chłopca oraz pracę ponad 8 godzin — 200 al 
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ŁÓDŹ, 26. 2 — Dziś rano centrala Ocho- 
tniczej Straży Pożarnej zaalarmowana Z0- 
stała wiadomością, że na posesji przy ulicy 
Rzgowskiej 66 wpadło małe dziecko do dału 
klcacznego. Straż wysłała niezwłocznie na 
miejsce pogotowie  techniczna-ratunkowe. 
jakież było zdziwienie strażaków, gdy stwier 
dzili na miejscu, iż rzekome jęki topiącego 
się dziecka, nie były niczym innym, jak tylko 
skomlieniem i piskiem trzech ślepych psla- 
ków. wrzuconych przez któregaś z lokato- 
rów do dołu kloacznego w celu utopienia, 


Strażacy często narażeni bywali na wyjazdy | 
do urojonych wypadków wskutek fałszy- 
wych alarmów, Nie wolno jednak publicznceń 
ci lekceważyć ani organizacji, która w ciąg 
dej gotowości stoi na straży bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego m/astą Nie wctno rów= 
nież lekceważyć zasad humanitarnych przez 
wrzucanie biednego bezradnego zwierzęcia 
do dołu kloacznego, gdzie zwierzę zanim uto 
nie, męczy się przez bardzo dlugie chw ile 
Są przecieź humanitarne sposoby zabijania 
zwierząt. 
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LYCIE ZGIEÆRZ | 


Przeniesienie Świeflicy. 
ROZWÓJ POŁYTECZNYCH PLACÓWEK: 


Jedyna organizacja żeńska w Zgierzu, która 
skupiła największą ilość członkiń — Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet — przenosi obec- 
nie swą świetlicę z ul, Szczawińskiej 2 na ul, 
Ks, Piotra Skargi 13. Poświęcenie i otwarcie 


Fil 


pożegnano bardzo serdecznie i wyrażono nazi 
je jej powrotu na dawne stanowisko, 


l u 


BILN CZY TO NIE WYSTARCZY? 


E 
EJ FLOTY WOJENNEJI 
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Pogotowie straży powróciło do kaszar 


i KOLONUG 


Za 20 lat powinniśmy mieć HEER 


polowe onośći w miastach — połowę na Toli. 


Perspektywy wicepremiera Kwiatkowskiego 


WARSZAWA, 26. 2. — Na wczorajszym 
posiedzeniu senackięj komisji budżetowej rel 
ferat wygłosił sprawczdawca generalny bu- 
dżelu senator Rostworowski, który twierdził 


Omawiając budowę centralnego okręgu 
przemysłowego, sen. Rostworowski, biorąc 
pod uwagę kalkulację gospodarczą I możli- 
wości rynku finansowego, uważa, że mini- 


m. in: ster powinien by zwolnić tempo przy wyko- 
Obowiązkiem izb. jest szturmowanie o re-| nywaniu tego planu. 
forme administracji, nieuchwalanie ustaw Z kolei referent zaznaczył, że mamy w 


Polsce kilka milionów ludzi, którzy nie mo- 
gą znaleźć egzystencji na wsi, a których wo- 
bec tego trzeba przeprowadzić do miaśt i 
dać im w miastach zatrudnienie 


które autcmatycznie rozszerzają funkcje pań 
stwa i zwiększają wydalki osobowe jeśli 
będziemy postępować inaczej, to nie zacho- 
budżetowej, zalamiemiy 


wamy równowagi 4% 
predukcję i walutę. N Po ruferacie zabrał głos wicepremier | 
Dalej senator Rostworowski podkreślil,| minister skarbu Kwiatkowski. 


Za naczelny postulat uważa minister do 
brze i coraz lepiej zmontowana zdolność 
obrony zewnętrznej, podkreślając, że elemen 
tem obrony jest mie tylko budżet minister- 
stwa spraw wojskowych, ale również budżet 
oświaty, komunikacii, opieki społecznej ij 
spraw wewnętrznych 


że w całym naszym życiu zbiorowym widzi- 
my unikanie rozstrzygnięć i omijanie trudno- 
ści. Trudno jest rządzić w pustce bez opar- 
cia o społeczeństwo, ale z drugiej strony spo 
łeczeństwu trudno jest dać oparcie rządowi, 
którego nie ożywią jedna myśl, jeden kieru- 
nek działania 


Za drugi naczelny postulat uważa min. 
Kwiatkowski kolonizację wewnętrzną ze wsi 
do miast przez silniejsze uprzemysłowienie 
i unarodowienie produkcji i handlu. Sformu- 
łujemy nasz postułat na najbliższe 20-lecie 
w ten sposób: 50 proc. ludności Rzplitej win 
no żyć z czynnej pracy na roli, a pozostałe 
50 proc. winno wiązać swój byt i swoje lo- 
sy z przemysłem, handlem, wolnymi zawo- 
dami, pracą w slużbie publicznej Ip dziedzi- 
nami, które nie wiążą się z zawodową pro- 
dukcją rolniczą, 

Za trzeci postułat uważa min. Kwiatkow- 
ski rzetelną wolę zachowania pewnych pro- 
stych zasad moralno-politycznych, stworze- 
nia atmosfery zaufania i poparcie przez ma- 
ksymalną ilość członków naszego społeczeń= 
siwa 

Na zakończenie minister zaapelował do 
wspólnej dobrej woli, która winna przyświe- 
cać realizacji wielkiego celu. 

W dyskusji zabierało głos kilku senato- 
rów 

Po końcowych wywodach referenta gene 
ralnego, posiedzenie zakończono. Dzisiaj 
bedzie się na komisii głosowanie nad bydże- 
tem i nad ustawą skarbową, 

pwn 


świetlicy nastąpi w poniedziałek około godz, 
19-6j, Będą tu mieściły się świetlice dla kobiet 
i dziewcząt, Ochronka — przedszkole mieścić 
się znowu będzie na Przybyłowie, razem z 
przedszkolem Patronatu Nad Młodzieżą Przed- 
mieść, b 
| Należy nadmienić, że świetlice doskonale się 
rozwijają. Dzięki kilku udanym imprezom świe 
tliczanki w własnym zakresie i własnymi siłami 
zakupiły sobie aparat radiowy, 
Obchodzono również bardzo uroczyście „Opła 
tek”, na który przyszykowały szereg miłych 
niespodzianek, Między innymi zaproszeni go- 
ście otrzymali umiejętnie dobrane podarunki, 

W opłatku udział wzięły władze związkowe 
oraz wykładowcy świetlicowi z ks. prof, Czer- 
wińskim i dr. Oleszą na czele, 

Uroczystość minęła w bardzo miłym nastroju. 

Ostatnio nastąpiły pewne przesunięcia w Za 
rządzie Związku, 

Oto ze względów ,czysto osobistych i rodzin 
nych zrzekła się funkcji przewodniczącej zasłu 
żona di organizacji rejentowa H. Buchowska. 
Funkcje jej pełni automatycznie wiceprzewod- 
nicząca kpt. Motugowa, Rejentową Buchowską 


000 


W związku z karami, jakie Starostwo nalo” 
żyło na rodziców, którzy nie dostarczyli dz 
do szczepienia przeciwbłonniczęgo, wpływ 
protesty i żale, żę rodzice nie otrzymywali sP* 
cjalnych zawiadomień, j 
Władze wychodzą z założenia, że, kilkakrot | 


ne wezwanie za pomocą afiszów i w prasie W $ 
ny wystarczyć, Dlatego też kary nie będą C0% 
nięte, ; 
AKADEMIA MORSKA. | 
Jutro o godz, 12-ej w sali kina „Apollo” przy i 
ul. Pierackiego 2 Liga Morska. i Kolonialna 4 


dział w Zgierzu organizuje akademię morë 
na program której złożą się: prelekcje dy?. ** 
St. Cezaka na temat zagadnień morskich, Pr% 
dukcje orkiestry symfenicznej K.S, „Boruts 
oraz deklamacje, : ia 


s * 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW, PCK 


Jutro o godz, 17-ej w lokalu Państw. GIM 
nazjum im, St, Staszica odbędzie się roc 
zwyczajne walne zgromadzenie członków miej: 
scowego oddziału Polskiego Czerwonego Krey 
ża, 
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Nakarm głodne dzieci 


sktadająe ofiary na Miejski Komitet Pomo 
Dzieciom i Młodzieży — K. K. 0. m, pi 
konto 490, 
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Nr. 37 


Trujący papieros „Marijuana”. 


BURO 


MODNY NARKOTYK 


GUBI MŁODZIEŻ AMERYKAŃSKĄ. 


Chicago w lutym 

Ilaszysz należy wprawdzie do najstar- 
szych, znanych już ludom starożytnym, 
narkotyków, ale w Stanach Zjednoczonych 
popularnym stał się dopiero od roku 1931 
pod nazwą meksykańską „marijuana'. 

Dziś jednym z powodów wzmożonej 
zbrodniczości i rozkiełzania wśród społe- 
czeństwa amerykańskiego, a zwłaszcza 
Wśród młodzieży, uczęszczającej do szkół 
średnich i wyższych jest właśnie narkotyk 
haszysz — „marijuana”, używany zazwy 
czaj w papierosach. 

Narkotyk ten ma tę właściwość, że nie 
wiadomo nigdy, w jakie halucynacje wpro 
wadzi palacza tego narkotyku. Może zro- 
bić z niego filozofa, człowieka wesołego, 
szaleńca lub mordercę, 


Niedawno temu na chodniku pewnej 
ulicy w Chicago jak podaje „The Ameri- 
can Magazine”, znaleziono martwe ciało 
młodej dziewczyny, która wyskoczyła z 0- 
kna mieszkania. 


Ogłoszono, iż popełniła ona samobój- 
stwo. Tymczasem nie było to zwyczajne 
samobójstwo, ale morderstwo. Mordercą 
był narkotyk haszysz — „marijuana“, uży 
wany przez dziewczynę tę w formie nie- 
winnych papierosów. 

Dziewczyna, która popełniła samobój- 
stwo, w poszukiwaniu wrażeń tak zwa- 
nych „thrills“ zaczęła palić za przykładem 
innych studentów - kolegów i studentek - 
koleżanek papierosy napełnione niewinnym 
na pozór narkotykiem, podczas studenc- 
kich zabaw nocnych. Po wypaleniu papie- 
rosów tych nudna początkowa zabawa sta 
wała się bardzo zajmującą. Jedni wpadali 
w paroksyzmy wesołości i śmiechu, Inni 
muzykalni nastrojeni, stawali się po pro- 
stu artystami i zabawiali wszystkich usta- 
wiczną muzyką. Inni znowu z nadzwyczaj 
ną bystrością umysłu dyskutowali na te- 
mat najzawilszych i przed zapaleniem pa- 
pierosa niezrozumiałych dla nich proble- 
mów, Dziewczyna, o której mowa była 
pod wpływem palenia narkotyku poczuła 
ogromną chęć do tańca i tańczyła nieprzer 
wanie przez całą noc, 


, 


TA. WOTOWSKI 


jał, 


CHARLES I AUGili ON. 


ję... 


a Z 


Nazajutrz, oczekiwała 
niespodzianka, Gdy siedziała w swoim pokoju, w towa= 
zapijając smaczną białą ka- 
wę z kożuszkiem i zajadając chrupiące bułeczki, odwie- 
dziła ją z rana Wandeczka. 
dzała jej o tej porze, będąc zajęta u księcia, wywołało to 
zdumienie pani Wendrychowej. 

— Czemuś tak wcześnie przyszła? — zapytała. 
Zwolnił cię książę? 

— Nie! Ale pragnę powiadomić mamę o 
bardzo ważnym fakcie. 

— Jakim? 

— Niedługo odbędzie się mój ślub! 

— Nareszcie! — zawołał 
sądząc, że to o ślub z nim chodzi. — 
panna Wandeczka, książę odda mi majątek? 

— Zaraz! — z trudem tłumiła śmiech, — Nie powie- 
działam jeszcze, za kogo wychodzę za mąż! 


rzystwie Wondołowskiego, 


— (Coć to znaczy? — nasrożyła 
chowa. 
— Za Stacha Korskiego! — wymówiła spokojnie, nie 
zwracając uwagi na ton matki. 


— Generalnym plenipotentem! 

| cześnie. 
| — Tak! — skinęła głową Wandeczka. — 
waż książę chce, żebym się nadal nim opiekowała, we- 
źmiemy ze Stachem 
księciu, O tym pragnęłam zawiadomić, mameczkę... 
| Pani Wendrychowa zamilkła 
wrażenia. 
że współzawodnictwo z 
dynata jest niemożliwe. 


Po kilku takich zabawach dziewczyna 
zaczęła zaniedbywać się w nauce. Miała z 
tego powodu wielkie zmartwienie przed 
egzaminami. Na ostatniej zabawie po wy 
paleniu papierosa „marijuana“ znalazła | 
najłatwiejsze, jak jej się zdawało, wyjście | 
z sytuacji. Ażeby nie martwić się egzami- 
nami, po prostu stanęła sobie w oknie i 
skoczyła w dół. 

W ubiegłym roku powieszono w mie- 
ście Baltimore młodego mężczyznę, nało- 
gowego palacza „marijuana“, który pod 
wpływem używania tego narkotyku zgwał 
cit 10-letnią dziewczynkę. W Chicago 
dwaj młodzi chłopcy, palacze „marijuana“ 
zamordowali policjanta. We Florydzie mło 
dy chłopak, palacz „marijuana'* w przystę 
pie szału, spowodowanego tym narkoty- 
kiem, zabił siekierą własnego ojca, matkę 
dwóch braci i siostrę. 

Najmniej dwa tuziny ostatnio zanoto- 
wanych morderstw *lub zbrodni seksual- 
nych, popełnionych zostało przez palaczy 
„marijuana“, 

Poniżej podany wypadek ilustruje naj 
lepiej, w jaki sposób rozpowszechnia się 
wśród młodzieży amerykańskiej nałóg pa- 
lenia papierosów „marijuana”. 


Niedawno temu w stanie Ohio policja 
złapała szajkę złożoną z siedmiu młodych 
chłopaków poniżej Jat 20, którzy dokonali 
38 napadów rabunkowych. Wszyscy aresz 
towani przez policję chłopcy byli nałogo- 
wymi palaczami ,marijuana”. 

Jeden z nich przyznał się w jaki spo- 
sób nabawili się oni tego nałogu. O papie 
rosach „marijuana“ dowiedzieli się po raz 
pierwszy, uczęszczając do szkoły średniej. 
Papierosy sprzedawali im podczas pauz 


szkolnych handlarze pr w tak 
zwanych „hamburger stands“, Za bułkę z 
mięsem i papieros „marijuana“ płacili 25 


centów. Potem zapoznali się z kobietami, 
które zamieszkiwały w „tanich domach“. 
Można było u nich nie tylko kupić papie- 
rosy „marijuana“, ale wynajmowały one 
również pokoje dla chłopców i dziewcząt 
gdzie mogli palić te papierosy. 


Władze amerykańskie, zdając sobie 


panią Wendrychową 


ucieszony 


się pani 


prędko ślub i zamieszkamy 


Jeśli 


rozumiem... Nie przeszkadzam... 


sprawę 


rosów „marijuana“, starają się zapobiec 
handlowi tego narkotyku. Trudność pole- 
ga na tym, że roślina, z „której wyrabiane 
są papierosy „marijuana” (z rodziny kono 
pi indyjskich) rośnie dziko, bez uprawy, 
na próżnych parcelach, polach przydroż- 
nych, it.d„ i trudno ją wyplenić. 

O ile władze zdołały ustalić, handel nar 
kotykiem tym nie znajduje się jeszcze w 
rękach zorganizowanego syndykatu. Jeśli 
jednak, z braku innych dochodów, do han 
dlu tego dorwą się organizacje gangster- 
skie, jak to miało miejsce z handlem wód- 
ką w czasach prohibicyjnych, walka z han 


wywróciły tratwę z rmyśli wymi 


Ujście rzeki Autnie pod Berck-Plage jest 
bardzo niebezpieczne. Wiele już ofiar po- 
chłonęła ta rzeczka o mepozarnya wyglą- 
dzie. Byw ają chwile, kiedy można tę rzecz- 
kę przejść bezpiecznie, nie zanurzając się 
w wodzie powyżej pasa, ale w czasie przy 
pływu morza, a nawet na kilka chwil przed 
przypływem, rzeczka ta nagle staje się gro 
żną dla śmiałków, którzy ją chcą przejść 
wbród. Podczas przypływu morza woda 
zaskórna wdziera się pod grunt i twardy 
zazwyczaj piasek nabrzeżny staje się lot- 


dla niego ratunku. Osegdaj znów w tym 
miejscu wydarzył się tragiczny wypadek, 
lecz w nieco innych okolicznościach. Czte- 
rech myśliwych wybrało się na polowanie 
na ptactwo wodne. Myśliwi obrali stano- 
wiska w specjalnych budkach. Jedna z 
tych budek znajdowała się na lądzie sta- 
lym, ale druga była zbudowana na tratwie 
i znajdowała się na terenie, który w czasie 
przypływu z zalewa woda. Myśliwi podzie- 
lili się na dwie grupy. Dwóch z nich zajęło 
stanowisko na lądzie, a dwaj pozostali — 


dlarzami „marijuana" 
wiele trudniejszą: 


LATAJACA TWIERDZA. 


wielka 


Ponieważ nigdy nie odwie- 


pewnym 


Wondołowski, 
Zdecydowała się 


Wendry- 


— Co? — ryknęła pani Wendrychowa, podczas gdy 
Wondołowski czerwony z gniewu porwał się ze swego 
miejsca. — Za tego głodomora? Myślałam, że ci z gło- 
wy wywietrzał? Znowu zaczynasz... 


— Powoli, mameczko! — Wanda bawiła się znako- 
micie. — Stach wcale nie jest takim głodomórem. Wcze- 
raj został generalnym plenipotentem księcia Horyńskie- 
go. Bardzo to ładne stanowisko. Będzie zarabiał najmniej 
trzy razy tyle, co pan Wondołowski w swoim sklepie. 


Wendrychowej raptem opadły do dołu, 
z oburzenia ręce, a wędliniarz wytrzeszczył oczy. 


wzniesione 


wybąkali jedno- 


A ponie- 


przy 


na chwilę z nadmiaru 
Ale Wondołowski zdołał już oprzytomnieć. Po- 
Korskim, plenipotentem o 

jednak tracił narzeczoną. 
mógł uratować dzierżawę. Zawsze był dobrym kupcem. 
— No tak... 
Taka kariera... 


Winszu- 
— począł bąkać — Ale, jak będzie. 
panno Wandeczko, z moim folwarkiem? 

— Och! — odcięła złośliwie. — O tym musi pan 9- 
sobiście pogadać z moim narzeczonym, generalnym ple- 


stanie 


Najcięższy typ nowych bombowców amerykańskich. 


nipotentem. Może da panu tę dzierżawę, o ile zapomni o 
historii z Trzpieniem. 

Wondołowski zagryzł wargi. 

Tymczasem pani Wendrychowa porwała się z fotela 
i przypadła do Wandy. 

— Wandeczko — poczęła ją osypywać pocałunkami, 
tuląc do obfitego, a obciągniętego w zatłuszczony szla- 
frok łona — zawsze byłaś dobrym i mądrym dzieckiem! 
Kocham cię za to... I bardzo lubiłam twego pana Korskie- 
go... Powtórz mu to, koniecznie.. Były tylko pomiędzy 
nami drobne nieporozumienia... A jeśli doszłaś do czegoś 
w życiu, to dla tego, że słuchałaś moich rad. Słuchaj się 
mnie i dalej! 


ZAKOŃCZENIE. 


Historia nasza dobiegła końca, ale czytelnik zapewne 
jest ciekaw, co się stało z fortuną Horyńskich i-kto bę- 
dzie dziedziczył po księciu. 

Dziedziczyć niki nie będzie, a właściwie ci wszyscy 
którzy najwięcej na to zasługują. 

Podczas długich rozmów z Korskim, ordynat doszeu! 
do przekonania, że nie ma komu przekazać swego ol- 
brzymiego majątku i najrozsądniej uczyni, jeśii z większej 
jego części utworzy Fundację swego imienia. Gdyż, gdy- 
by nawet Artur poprawił się całkowicie, mało jest praw- 
dopodobne, aby przy swym nieprzygotowaniu życiowymi, 
sprostał ogromnym zadaniom społecznym, jakie wielka 
fortuna nakłada na swego dziedzica. 

Dlatego też, ordynat zamierza utworzyć Fundację 
której Korski byłby dożywotnim kuratorem. Fundację, 
mającą za cel — według porady Korskiego — podniesie- 
nie i pomoc dla tych wszystkich, którzy wykoleili się mi- 
mowolnie i stoczyli na dno, choćby w rodzaju Dąbrow- 
skiego, a w których tkwią jeszcze wielkie niewykorzys'a- 
ne możliwości i zasoby życiowe. Bowiem takich ludzi 
przeważnie zdolnych, a nieszczęśliwych społeczeństwa 
odsuwa od siebie, wytykając im ich upadki i słabości, za- 
miast starać się poddźwignąć. Bardzo być może, że Kor- 
ski rzucając projekt podobnej Fundacji, którą nazywał 
„Fundacją, mającą za cel moralne odrodzenie wykolejo- 
nych”, pamiętał o swych własnych losach i o tym, ce 
przeszedł w życiu. 

Choć stworzenie podobnej Fundacji pozbawia Arture 
spodziewanych milionów, nie pozostanie on nie zabezpie- 
czony. Jak wiemy, ordynat uwolnił go z domu obłąka- 
nych, natychmiast po pamiętnej rozmowie i Ziuta witaj: 
go gorąco w Warszawie. przyjechawszy z Zakopanego 
lon ucieszył się bardzo do nici, gdyż jeśli stać go był 


się wtedy o|nym. Ktokolwiek stąpnie nogą na ten lotny 
grunt a nA |. INRSDOLCZ RIZÓ ke DOPOR, RA ad, się pod ziemię i już nie ma 


z grożącego społeczeństwu niebez 
pieczeństwa z powodu rozpowszechnione- 
go wśród młodzieży nałogu palenia papie- 


-- 


na tratwie, Ponieważ było ciemno, więc 
myśliwi porozumiewali się przy pomocy 
a ooo Swietny WZ pewnej chwili 
myśliwi z lądu zaniepokoili się o swych to- 
warzyszy, którzy przestali odpowiadać na = 
sygnały. Przeczuwając jakieś kj kz0j 
myśliwi podpłyneli na łodzi do tratwy I 
stwierdzili, że tratwa była przewrócona, a 
jej brzegów trzymał się kurczowo tylko je 
den myśliwy. Myśliwy opowiedział swym 
wybawcom, że podczas przypływu fale 
morskie przewróciły tratwę wraz z budką, 
która zaczęła tonąć, Towarzysz „jego zo- 
jstał porwany przez fale morskie i zatonął. 
Zwłoki jego znaleziono później w odległo- 
lci 10 metrów od zatopionej budki. 


X 
sunek jest imakièdi jowóowyim mif- 
pk herin ba, genae e Ap 


BEBE SZOFMANA 


RUDER, MYDŁO, KREM, OLIWA TOALETOWA 


na jakie przywiązanie, to takie przywiązanie żywił dla 
Ziuty. Pamiętał, że opiekowała się nim w chwilach naj- 
cięższych i gdyby nie jej interwencja i Korskiego, zape- 
wne długie lata spędziłby w domu obłąkanych. a 

Toteż, prawie natychmiast wyjechał z Ziutą zagrani- 
cę. Ordynat nie chciał go widzieć, zapowiedział, że wte- 
dy dopiero go zobaczy, kiedy uwierzy w całkowitą jego 
poprawę, Ale wyznaczył mu wcale przyzwoitą rentę, za- 
znaczając, że o ile Artur nie popełni nowych szaleństw, 
przekaże mu później spory majątek. Książę nie sprzeci- 
wia się również małżeństwu Artura z Ziutą,  szczególniej 
kiedy dowiedział się od Wandeczki, swej najlepszej opie- 
kunki, która mu zastąpiła zmarłego niestety, w między= 
czasie Mateusza, że jest jej kuzynką. Zadowolony jest 
nawet, że Artur znalazł się w rękach tej osóbki, przy- 
puszcza bowiem, że energiczna i praktyczna Ziuta potra- 
fi go powstrzymać od zgubnych, a lekkomyślnych pv- 
stępków. 

Ziuta przężyła co prawda rozczarowanie, gdyż nie 
została ordynatową. Pociesza się tym jednak, że Darski 
pochodzi z arystokratycznej rodziny. A ponieważ nie mo- 
że olśnić tytułem swej byłej szefowej, pani Elwiry, - p3- 
stanowiła zaimponować jej inaczej. Choć dochody przy- 
szłego męża mogłyby jej wystarczyć całkowicie — zwie- 
dziwszy różne salony mód w Paryżu — zamierzyła, . po 
powrocie do kraju, otworzyć własną, wspaniałą firmę, 
która zaćmiłaby całkowicie „Maison Elwirę*. O, bo pan 
na Ziutka, pardon, niedługo pani Józefina Darska, jest 
bardzo rozsądną osóbką i wie, że dodatkowy dochód nie 
zawadzi 


Co zaś Świtomirskiego się tyczy, to pieniędzy mu nie 
braknie, ale stacza się moralnie coraz niżej. Jest stałym 
wspólnikiem panów, w rodzaju Szczurka i Krebsa — do- 
myśleć łatwo się można, jakie z nimi załatwia interesy. 
Bardzo też nieciekawie mówią o nim i powiadają, że Do- 
do, który lubi innych tak straszyć władzami sądowymi, 
prędzej, czy później zapozna się z prokuratorem. Ordy- 

nata nie widuje wcale, gdyż ten kilka jego pokornych lis 

stów pozostawił bez odpowiedzi. A gdy w towarzystwie 
Doda wspominają o Korskim,  plenipotencie generalnyn: 
księcia — Świtomirski blednie i zazwyczaj dobrze wy- 
chowany, klnie brzydko. 

Tās potoczyły się fosy bohaterów naszej 
Przepraszam... A Mongajłło? Z tego 
prawdę dziwak. 


powieści. 
„kotusika”, fo na- 
Kiedy ordynat proponował mu oh > 
znacznie większego majątku, z czym były związane sp 
re dochody administratora, odmówił stanowczo. Taki uż 
był przywiązany do swych nadniemeńskich lasów. Ha, 
różne bywają przywiązania! 
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Życie EFE Am w kilku wierszach 


jedną z 
śródmie ścią jí 
leży do najruchliĘ 
dnionych. Ost 


najgorzej oświetlonyca ulic 


Chmielna, mimo, že 


tnip zaprojektowam 


| enieńic świawa na odcinku od Mar V 
skiej do Now tgo Sy lata, lecz natraliło to 

na apór właścicieli domów, którzy nie zga 
dzają się na umocowanie prz lów w 


swoich domach. 


autobusy linii „S' kursują w zoyi pF gA 


 malnie zaś wozy kursują co 20 minut, Po- 


"się do rozkładu jazdy, co rientajć 
| mieszkańców Saskiej Kępy. 
ka . » 

W pierwszej dekadzie marca zostanie 


uruchomiony większy urząd pocztowy na 


dzielnicą otrzyma 


wane jest 


nę przepisów o ruchu ulicznym, 


moj mm dów 


— 


j 


m u | 


= 


kd r 


Mieszkańcy Saskiej Kępy narzekają, że 


odsiępach czasu, Zdarza się nawet, że 
ba czekać na autobus po pół godziny, nor- 


za tym wozy tej linii zupełnić nie stosują 


zaludniona ta 
normalną obsługę po- 


Żoliborzu. (W ten «posób 


cztową. 


W końcu przyszłego miesiąca projekto- 
zorganizowanie w Warszawie 
nowej akcji nauki chodzenia. 

Tym razem akcja uwzględniać ma zmia= 
wyniklą 
wskutek skasowania sygnałów dźwięko- 
wych w Warszawie. 

+ 


" 


* 


Ostatnio kolportowane były pogłoski 
o zamierzonych redukejacn w szpitalnic- 
twie warszawskim, m. in. o projektowanym 
zwinięciu oddziału psychiatrycznego wi 
szpitalu na Czystem. 

Władze miejskie wydały wyjaśnienie, 
że oddział ten będzie utrzymany, a żadne 
edukcje w szpitalach nie nastąpią. 


Mieszkańcy Żoliborza zwrócili się do 
Zarządu miejskiego w sprawie założenia w 
parku Paderewskiego na Żoliborzu małej 
stacji meteorologicznej wraz z zegarem. 
Stacja poza stroną praktyczną stanowiłaby 
ozdobę parku. 


a 


5 > 


W Ogrodzie Zoologicznym przyszła na 
świat antylopa. Zdaje się, że ten pierwszy 
przypadek przetrzymywania noworodka w 
warunkach nałuralnych naszego klimatu 
da pomyślne reżultaty. 

+ 


* 


Na ekranie stolicy komedia „Trójkąt na- 
rzeczeński" z Claudette Colbert, Robertem 
Joung i Fred Memuray w roli biednego 
dziennikarza, Robert Young — milioner po 
mimo wielu zalet ustępuje w wyborze bò- 
haterki, dziennikarzowi, Komedia o wybor 
nym tempie i świetnych typach daje całość 
wesołą. 

Inny film to „Robert i Bertrand* — wo- 
dewił w przeróbce filmowej. 

Przygody dwóch obieżyświatów, meló- 
dyjne piosenki, rozśmieszające dialogi i mi 
mika Dymszy i Bodo składają się na zaba- 
wne widowisko. Grosówna, Ćwiklińska, 
Fertner i Znicz dopełniają zespołu. 


C, DETRY. 
«andydat. 
Sekretarz kardydującego na posła 2 


departamentu Aip Morskich adwokata Au 
gusta Franclias'a oprowadzał go, przed- 
stawiając mu kolejno wyborców: 


— Piotr Mouton, rolnik, ogólnie szano 
wany w okolicy. 
Stary, którego zastali przed stodołą, 


chytrze zmrużył oczy i spod gęstych brwi 
"badawczo przyglądał się przybyłym. 

Sekretarz poczęstował go cygarem. 

— Dziękuję, nie'palący — odezw! się 
chowając jednak cygaro do kieszeni — za 
to nasz parobek chętnie 

— lle ma lat? — 
Frańchas. 

— Dsiemnaście... Jeszcze nie rłosuje 
— niby od niechcenia dodal stary. 
Jedno więcej cygaro zmarnów 
pomyślał kandydat do parlamentu. — Tru 
dno! To nieuniknione. 

I z uśmiehem przystąpił do „urabiania“ 
korzystnej opinii gospodarza, 
Będątego filarem partii scen 
sej w swojej wzi. jego osoba 


zakurzy. 
zapytał skwapliwie 


"RE 


o sobie 


re pre ront 


-zta co najinniej. Wz losów przy 
wyborzch. 
Siar westehnz! 
3 = Skrrznie boie z lą et ba diw- 
nego nac7770 d , na Lesnila! 
Z'nty bors nienn cztowiek, żaden już taki 


mie będzie, Kto, jak: nie on, wymógł dla 
rszystkich | jękne odszkodowanie za grą- 


„ECHJ 


Krateczki. 


KOMPROMITUJĄCY SKŁAD 


vn Nagia rewizja. 


Jedno jest pewne amerykańskie 11st) 
tuty piękności dla mężczyzn pobiły na gło 
wę starego Woronowa z jego małpami, Za- 
miast długich i może bolesnych operacji z 
wycinaniem gruczołów, wystarczy trochę 
pudru, olejku, szminki i t. p. i t. p. 
nacięcie nosa, podcięcie powiek, dla usu- 


iam interesować e) egiptologią. 
Nie dlate; go, aby mnie ta nauka rzeczywis= 
cię interesowała, ale dlatego, że zaciekawił 
mnie pojedyńczy wypadek. Mianowicie 
gdzieś tam w odkopanym grobie któregoś 
araona znaleziono wołu. Okazuje się więc, 
że juź w starym Egipcie (ów grób liczy 


1,143 
lekkie 


* mi 


sobie 7000 latek) znane były woły. I dzi- nięcia zmarszczek, wycięcie tłuszczu z twa- 
wna rzecz, przetrwały do dzisiejszego dnia. | rzy i — gość jest znowu młody, rzeżki, po- 
Widocznie wół, to wyjatkowo mocna rasa.|fęlny, i uroczy. 

I tak jest: ilekroć widzę na ulicy wotu, dzi- Żeby wrócić znowu do dwudziestego 
wię się, że ten człowiek jeszcze żyje, jesz-|roku życia, Och, Boże mój, jakby to było 
czę zarabia, jeszcze jest na stanowisku.|pięknie! Wówczas żadna, najpiękniejsza 
Wół w społeczności ludzkiej zajmuje nao-| nawet kobieta nie starala się dyskretnie do 
gòt miejsce poczesne. Zwany ogólnie wo- wiedzieć o wysokości moich miesięcznych 
łem roboczym, zachowuje się wołowato za-| „apanaży”, pieniądz w ogóle był czemś 
równo w biurze jak i w domu. Wół, naogól | drugo — ba, trzeciorzędnym! Człowiek 


śmiał się z braku gotówki, bo czarem mło- 
dości mógł nadrobić pustkę w kieszeni. Zre 
sztą wówczas o pieniądze było znacznie 
łatwnej, niż obecnie. 

Niestety tych wszystkich okoliczności, 
które dają autentyczne lat dwadzieścia nic 
da człowiekowi majwytworniejszy salon pię 
kności dla panów w Nowym Jorku ani naj- 
pozy ulepszona metoda Woronowa, ani 
też dwa sposoby połączone. 

Dlatego najlepiej jest wspominać o da- 
wnych czasach z łezką rozczulenia w oku 
i starać się o ten milion złotych, dzięki któ 


dość poczciwy, ile nie pochodzi z gatun= 
ku wołów upartych, ulubionym przez 

kobiety materiałem PA męża. Pracuje jak 
wół, na fatałąszki żony, nigdy nie dowi adi 
je się, że jst wołem z rogami I zawsze ma 
minę nieszczęśliwą, Cechą charakterystycz 
ną wołów jest ich zafrasowańa mina. 


Ale 


jest 


kto wie, czy woły, mimo, że liczą 
sobie tyle tysięcy wiosenek, nie należą do 
rasy ginącej, Niedlugo, a nie będzie nie- 
tylko wołów, ale w ogóle normalnych męż- 
czyzn, Oto 2 Ameryki (znowu ta Ameryka) 


dowiaduję się , że na terenie samiego tylko 
New Jorku istnieje 6000 salonów kosme- 
tycznych wyłącznie dla mężczyzn! Insty= 
tuty piękności męskiej robią podobno wspa 
niate interesy, Pewien 60-letni gość, po kii- 
racji w takim salonie piękności został od- 
rzucony przez 25-letnią pannę dlatego, że 
— jak oświadczyła — za młokosa nie bę- 
dzie wychodziła za mąż! 


remu można bardzo często „pobujać” na- 
wet dwudziestoletnich adonisów, 


ARSENAŁ. 

Ponieważ Józef Wiliński z ulicy Kra- 
szewskiego 86 jest zawodowym złodziejem 
spotkała go przykrość w okresie, gdy aku- 
rat odpoczywał, Mianowicie pewnego dnia 


R Z R Z A OZ 


irali o-chłop- 


zjawiła się w jego mieszkaniu policja celem 
przeprowadzenia rewizji, Rewizja miała na 
celu wprawdzie wyszukanie skradzionych 
komuś gdzieś towarów, których nie znalaz- 
ła, znalazła natomiast pięknie zaopatrzony 
i niezwykle bogaty arsenał narzędzi zło- 
dziejskich, w tym bardzo precyzyjny i p 


Afisze sałonów piękności męskiej w A= 
meryce głoszą: „Czy chcecie mieszkać w 
starym, zniszczonym domu? Tak samo nie 
mieszkajcie w starym ciele! I oto stare cie- 
le chce się zmienić w młodę cielę i wali jak 
w dym do instytutu kosmetycznego, kupuje 


ipudry, olejki, szminki, pomadki į jak tam |nętny aparacik do przecinania kłódek. 


jeszcze nazywają się te wszystkie utensylia Wilińskiego pociągnięto do ódpowie- 
dzięki którym dotychczas tylko kobiety by» | dzialności karnej i Sąd Grodzki skazał go 
ły „ostrożnie, świeżo malowane”, 2 którym na 2 mi” "ce aresztu, 

obecnie mężczyźni amerykańscy pozazdroś 
cili laurów. 


Fotocrafia w portfelu oszusta. 


Nieprzyjemne skutki ogłoszenia mairymonialnego. 


niku korespondencji nastąpiła wymiana li- 
stów i fotografij. 


Jerzy Krzecki. 


—— 


Z Wilna donoszą: 

W związku z aresztowaniem Zacnego 
i ujawnieniem walizy, zawierającej pienią- 
dze i rzeczy wartości blisko 150 tys. zł., 
Dyrekcja Okr. Poczt, i Tel. w Wilnie zwró- 
ciła się do władz sądowych w Brześciu n.B. 
z prośbą o zabezpieczenie w depozycie są ido 
wym, do czasu rozprawy, zaw artości wa- 
lizy stanowiącej własność P, K. O, 

Na razie policja powzięła przypuszcze- 
nie, że Zacny miał wspólniczkę w oš obie 
pewnej młodej kierowniczki agencji poczto 
wej z Poznańskiego. W czasie rewizji zna- 
lezionó przy Zacnym jej fotografię. Policja 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu wspo 
m lanej urzędniczki, gdzie znaleziono foto- 
gralię zacnego. 


tej urzędniczce umorzono. 


Desperat zia! 


Z Wilna donoszą? 

Niecodzienity rodzaj zamachu samobój 
czego miał miejsce wieczorem w re$taura- 
cyjce jednego z synów herszta „Złotego 
Sztandaru”, Lewinsona przy ul. Jątkowej 
Nr. 4. 

Do re pte aoi wszedł około godziny 7 

Dopiero później wyjaśniło się; że urzęd | wiecz. młody í sobnik, który wyraźnie zdra 
niczka ta nie ma nic wspólnego z aferą Za- dz ace gi silne zdenerwowanie, zażądał wódki 
cnego vel Kulczyńskiego i że znajomość ich|i zakąsek. Nieznajomy wypił jedną ćwiart- 
powsta ła na skutek zamieszczanych przez| kę, następnie drugą, zażądał z kolei „służ- 
oszusta ogłoszeń matrymoni jalnych. W wy-|bowego”, po czym zaczął gryźć... szklankę 


TEK TRONY WIZOWE TT a TORF IAA O 


jest zagorzałym wrogiem partii ceniralno- 
chłopskiej, i że żadną siłą przekonać się 
nie da, 

ogniem: — Pan zapomina — osadził go kandy 


dat na posia, iż pracuję dla idei, i że nie 

wolno mi się zzażać trudnościami pietrzą- 

cymi się na wyboistej drodze sprawy, któ- 

mam zaszczyt służyć. 

Oberża stala na skrzyżowaniu trzech 

dróg, punkt dla rozlepienia afiszów wybor- 

czych był więc wymarzony, 

August przy brał dobroduszny wyraz 
ji z wyciągniętą ręką podszedł do 


— Możecie być pewni, że ja posiadam 
dal ke jesze zę więasze wpiywy 
Chlûp zażył tabaki, ale się 
Uważając rozmowę ż4 skończoną, 
chas przyinilnie 
jego ra dy è 
— jak ' ważacie, ojcze, ¢žy warto, a- 
bym odwiedził waszego sąsiada karczma- 
nim 


i stosunki! 
mie odezwał. 
Fran 
odciiodnym  zasięgnąj 


na 


rza? Niekoniecznić po ychlebne zdania | 
słyszałem... 

— To już jak pan uważa. Nie powiem, 
żeby był zły człowiek, owszem jest dosyć 
uczynny, Z panem Lesnilem to był na no- 
że, Ambitna sztuka, nie da sobie uchybić! 

— Nigdy bym sobie na coś podobnego 

: pozwolił — zapew nił gorąco kandydat 

- LG em uszami wać ludzi pracy! Chodź- 
my wobec tego do karczmarza — zwrócił 
panie 


uista 
Był to chudy i ponury czterdziestoparo 
letni chiop. 

Ku niemałemu zdziwieniu mecenasa za 
czął pod niebiosa wychwalać rzekomego 
swego wróga, poprzedniego deputowane- 
gó, 


| 
| 
| 


Umieścił na poczcie syna mego nie 
boszczyka brata — powtórzył dwukrotnie. 


— Do widzenia, Nie udało się ustalić, za kim zamierza 


się do sekret ara . 


Mouton! Zostawicin iu paczkę deklaracyj | głosować, 

i numer gazety, w której znaj dziecie szcze — Wiem, co mem robić — mówił — i 
qóło R mój prog ram i wyznanie wiary na| każdy uczciwy człowiek zrobi to samo, co 
szego stronnictwa. A liczcie na mnie, gdy | ia. 


pouas Żeby nie on, ani centyma nie do- 
stalibyśsmny mgdy! 
Adwoxat, siysząc te słowa, zawołał z 


by war n bylo czego potrzeba! Franchas z widocznym niepokojem. do 
- Bóg ą zapłać! Może znów w tym roku | nijat szklanke akronnego wina. Postanowił 
| obicie.. Ale więcej się boimy |za wszelką cenę zdobyć tego wątpliwega 

u hyd!a! wyborca, 
Kd A — Ja tu do nana — zaczał miodowym 
Adwokat wsiadł do auta i kazał się| głosem — nie jako do efoswircego, a po 
nodwieźć do karczmy, chóć sekretarz go|pro$tu, ot, tak sobie w sąsiedzkie ódwie- 
upewniał po drodze, że trud ich będzie da |dziny, zamierzam bowiem tutaj się osie- 


remny, gdyż właściciel, Ambroży Cuissard Idlić. jeżeli zdołam, sam dom postawię, a 


Dochodzenie przęciw ko || 18.45 Rosmów 


BRAT REMA RIŁOZĆ, E EN 


az urządzania 


TRADYCYJNE EPILOG, 


CZĘSTOCHOWA 26. 2. W Domu Lu- 
dowym w Pocześnie odbywała się zabawa 
taneczna, W pewnej chwili na sali zjawiła 
EDD grupa podchmielonych awanturników, 
z niejakim Stanisławem Szubertem z Brze- 
zin na czele. Nieproszeni goście wszczęli 
awanturę, która przeroc izita się w bójkę 
W rezultacie | pielę ywanych zostało kilka 


naście osób i zdemolowany lokal. 
Zawiadomiona o zaj: ściu policja "z pô- 
sterunku w Kamienicy Polskiej zlikwido- 


wała bójkę: 

Kiedy w celu odszukania spraw ców, 
sterunkowi zaczęli legitymować ać podejrza= 
nych, Szubert i jego szi ajka stawili czynny 
policjan tów, 


po 


opór, 
którzy 
łej, 
W 


PISK NA 


podczas obrad 


Z Bialegostoku donoszą: 

Podczas ostatnich debat rajców miej- 
skich, usadowiło się na galerii kilku oso- 
bników, którzy zaopatrzywszy się w igły 
do szycia worków i inne szpikulce, wyszuki 
wali młode, a przystojne żydówki iz wpra 
wą rutynowanych si adystów, próbowali ich 
wa PRA AE PE ZA 


4 
PADO = KĄCIW> 
SOBOTA, 26 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 
| inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gorpodurcze 


usiłując nawet rozbroić 

zmuszeni byli do użycia broni bia- 
Szubertowi rat ię kłutą w bok. 
czasie szamotania się z awantur nkami 


zadając 


1545 Słuchowisko dla dzieci pt „Sprawiedliwy 
wyrok“ — ze lwowń 

16.15 Polska muzyka w wykonaniu orkiestry wob 
skowej — z Wilna 


16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 Na polskiej plaży w Bretanii — pogadanka 

1715 Utwory fortepianowe 

17.50 Nasz progrum 

18.00 Pogadanka sportowa — r 
biegn na 18 km* = z Lahti 

18.10 Pogndanka społeczna 

18.35 Audycja dla wsi 

19,00 Audycja dln Polaków za granicą 

19,50 b z anka aktualna 

20.00 „Walce wiedeńskie” 


Witon „Po 


oraz 


= NA E 
(ojea 1 syna) 

a z 
m. 20.451 


tarh Janów Ntranssów 


W przerwie około Dziennik wle 
czorny i Pogndanka aktualnu 
22.00—1.00 Muzyka taneczna ze Lwowa I z Warsza 
wy 
W przerwie 6 godz. 22,50: Ostatnie windo» 
móści dziennika wieczornego, przegląd prasy 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
15,10 p twory wialonnislowa -— płyty 
152 dakie wi 
13.16 Wia lońsaścti lokalne 
18.15 Popadunka pr „PVierwsre zręby administracji 
państwowości polskiej w Łodzi w 1918 roku“ 
inla rozrywkowe — płyty 
€ z radjosłuchnaczami przeprowadzi 
B, Pawłowicz 


dł..szklanke 


E 5 qBa] 


dom ici i Mowe 


portowe 


m 


25 Nowe nagri 


dyr. 


i zjadł odłamki szkla, Po chwili nieznajomy 
zatoczył się i padł w bołeściach na podło- 
gę. Z ust popłynęła krew. 

Desperata niezwłocznie przewieziono ka 
retką pogotowia ratunkowego do ambula- 
torium pogotowia ratunkowego, Tam despe 

rar oświadczył, że nazywa się Jan Czajliń- 
, liczy 83 lata i usiłował odebrać sobit 
życie z rozpaczy, gdyż jego brata Sąd Okri 
gowy w Wilnie skazał na 8 lat więzienia? 
Czaplińskiego w stanie bardzo groźnym 
przewieziono do szpiłala św, Jakuba. 


może wynajmę tylko co ładnego i niedro- 
giego, bo bogaty ni» jestem. Ale chcę od- 
dychać powietrzem tej cudownej okolicy, 
gdzie wszyscy wydają się dobrzy, weseli 
i szczęśliwi, Czy mam słuszność, pan naj- 
lepiej mi prowie? 

Oberżysta milczał uparcie. 

— To znaczy — nalegał adwokat — co 
pan sądzi o klimacie tutejszym? Wspania- 
ły nieprawdaż? A ludzie? Zachwycający, 
prawda? 

— Zależy, jak kto uważa 

Znów napełnił z trudem  opróżnioną 
szklankę adwokata i raptownie zwrócił się 
do niego: 
meg Będę mial prośbę do naszego po- 
SIA... 

— Jeszcze nim nie jestem... 

— Zrobi się, nie ma obawy! Muszę z 
panem pomówić jak mężczyzna ż mężczy- 
zną. Pana pomocnik może zostać, nie prze 
szkadza mi. Otóż powiem krótko, nie owi- 
jając w bawełnę: żona przyprawia mi ro- 
gi 

— Drogi panie — wtrącił zbity z tropu 
| kandydat — może się panu tylko zdaje... 
| — Chyba wiem, co mówię! Do grze- 
| chu mi żone namówił jeden z tych tobu- 
zów Włochów, co pracują w kamieniało- 
mach, niejaki Tempelli. Przecież to strasz 
ne i nie może tak dalej być, Więc, co pan 

t mógłby lu zaradzić? 

— Nic łalwiejszegó! Znam prefekta 
depertameniu i szefa żandarmerii. Kiedy 
się ten osobnik zgłosi o przedłużenie kar- 


ty pobytu, nie tylko go nie otrzyma ale do 


= 
! 


Z 


zabaw w.e's*'ch 
ZE 


źraniony został w rękę przodownik Gron- 
kiewicz. 

Następnego dnia wyjechał do Poczesny 
kierownik częstochowskiego wydziału śled , 
czego, przeprowadzając na miejscu szczegó 
towe śledztwo, w wyniku którego areszto- 
wani zostali winni wszczęcia bójki. 

W związku z tą krwawą awanturą, Sta- 
rostwo wydało zakaz urządzania w Pocześ- 
nie wszelkich zabaw przez okres 6 miesięcy 

Może to podyktowane smutną koniecz- 
nością zarządzenie władz otrzeźwi nieco 
umysły mieszkańców naszych wiosek, gdzie 
każda prawie zabawa kóńczy Si ię tradycyj- 
nym krwawym epilogiem. Czas chy ba naj- 
wyższy skończyć z tą „tradycją“ i — tem- 
perament wyładowyw ać inaczej, z pożyt- 
kiem dla gromady i państwa. 


GALERII 


ojców miasta. 


ostrości na częściach ciała, utrudniających 
im dalsze siedzenie. 

W rezultacie powstałych pisków i krzy 
ków żydowskiej płci pięknej co pewien Czas 
opuszczała dyskretnie galerię, coraz to inna 
młoda piękność, trzymając się rów nież dy- 
skretnie ręką za krwawiący pośladek. 

je można przypuszczać, aby na te wy 
czyny zdobyła się młodzież. Sądzić należy, 
żę na gałerii usadowiły się szumowiny pi d 
miejskie, które wybrały sobie radę miejską 
do wyładowania swojej miezdrowej | zatrute 
tej energii 


NIEDZIELA, 27 LUTEGC 
Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 
8. n Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza Panno” 
5 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła dw. Krzy 
ża w Warszawie 
Po 
z płyt 
11.30 Reportaż z życia 
11.57 Sygnał czasu | hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny = z Katowic 
13.00 Przegląd kulturalny 
13,10 „Uleczóny  sumahójca* — humoreska Aies 
mensa Junoszy — z Krakowa 
14.25 Mnzyka obiadowa — ze Lwowa 
14.40 „Przedstawiamy speakerów” — andycja Wiel 
kiego Zimowego Konkursu Radiowego 
14.45 Audycja dla wsi 
1545 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
16.05 Recital (ortepinnowy H. Sztompki 
1635 Utwory WARR w wykonmien Wałerti Jędrze- 
je w kiej — ZO I wowa 
1645 „Anielcia i życie* = powieść mówiona Mele 
ny Boguszewskiej 
17.00 „Bawmy się wesoło” 
ny dla młodzieży 
W przerwie około g. 17.55: 
Studiów 
19,00 Słuchowisko 
Pirandello 
19,25 Muzyka taneczna — płyty 
20,35 Program ną jutro 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Transmisja skoków narciarskich na mistrzo. 
stiwach świata w Bahti, Ostateczne wyniki mi- 
strzostw oraz wiadomoścj sportowe 
2130 Muzyka taneczna — z Katowic 
2250 Ostatnie wiadomości dziennika 
i komunikat meteorologiczny 
24.00—1.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.30 Muzyka poranna — płyty 
8.55 Odczytanie programu 
Po nabożeństwie około g. 10.30; Koncert życzeń 
13.00 Felieton pt. „Wycieczka do Warty“ 
1545 Andycja dła dzieci 
19.25 Felicton pt. „Na horyzoncie łódzkim* — wy- 
głosi red, Gumkowski 
1940 Koncert rozrywkowy 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 


nabożeństwie około g 10.30: Muzyka 


— podwieczorek tanerz- 
Chwile Biura 
— komedia Luigi 


ptr „Patent* 


wieczornego, 


z 
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stanie nakaz opuszczenia Francji w c'ągu 
trzech dni. 

— To jeszcze nie wszystko — ciągnął 
dalej Fuissard. — Z córką mam też zmart- 
wienie. Jaka mać, taka nać! Podczas, gdy 
matka biegała za tym Włochem, dziewczy 

na Tarara także się zapomniała z ja- 
kimś kapralem, który po manewrach znikł 
ma się rozumieć, jak kamień w wodzie, a 
nieszczęście się stało... 

— Niegodziwiec! — wykrzyknął Fran- 
chas. — Jak jego nazwisko? 

— Putot Walenty z 233 pułku piecho= 
ty. 

— Jestem dobrze z ministrem wojny 
Sprowadzimy ge z powrotem i zmusimy do 
spełnienia obowiązku! 

„ Wyborca uśmiechnął się z zadowole- 
niem, policzył czerwony ocet po cenie 
szampana i wstał od stołu. 

Adwokat ucałował go z dubeltówki i 
poklepał po ramieniu, 

— Bądźcie dobrej myśli, Ja tu jestem! 

Poszedł do auta po zapas druków agi 
tacyjnych. 

Oberżysta schwycił sekretarza za kurt- 
kę i poufnie szepnął mu do ucha: 

— Niech sobie nie zadaje trudu i niech 
się tu więcej nie pokazuje ten pański <an- 
dydat, Głosować będę na jego przeciwni- 
ka. Takich głupców nam nie potrzeba: ue 
wierzył we wszystkie bujdy, które mu 0- 
powiedzialem. Nie mam ani żony. ani cór 


ki. A gdybym ie miał. to nie byłyby lada- 
cznicami. Trzeba bvć osłem, żeby tak się 
dać nabrać! 
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Nr 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie plue 
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Nr. 57 


[p>">SPORT.==s 


Ostatnie porażki nie zatarły jeszcze 
wrażenia naszych zwycięstw, 


Liga Piłkarska północnej Francji zwró 
cha się do kierowników polskiej drużyny 
piłkarskiej, która bawiła ostatnio w Lille i 
Lens, z propozycją ponownego przyjazdu 
do Francji w sierpniu. Francuzi najchęt: | 
fiej widzieliby reprezentację jednego z pol 


skich okręgów. Zaproszenie to jest dowo- 
dem, że ostatnie porażki w Lille i Lens nie 
zatarły jeszcze wrażenia licznych naszych 
zwycięstw odniesionych poprzednio we 
Francji. 


ŁYZWIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
odbedą się ostatecznie w Prusz:owie. 


Łyżwiosskie mistrzostwa Polski w jeż- 
dzie tzybkiej rozegrane zostaną ostatecz= 
Die w Piuszkowie, pod Warszawą, a nie 
w Suwałkach, jak projektowana. Pierwsze 
go dn'a, w sobotę, dnia 26 bm. zawody 
Tozpoczną się o godz. 14.80, a drugiego 
dnia w niedzielę, o godz. 10-ej. W zawo- 
dach biorą udział najlepsi nasi łyżwiarze 
z Kalbarczykiem na czele. 

W sobotę i niedzielę rozegrane zosta- 
ną również mistrzostwa Polski klasy B i C 
w jeździe figurowej. 


ATER ATP TAES ZANE 


ZDROWIE TO SKARB 


UŻYWAJ ZATYM 


ZIOŁA Dra BREYER 


KTÓRE STOSUJE SIĘ 
W NASTEPUJĄCYCH.CHOROBACH: 


—- 
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Nr 2 — w reumatyśmie, artretyśmie, złej prze 

mianie materii, nieczystości cery, 

chorobach skórnych 

w chorobach  żołądkowo = klszko= 

wych, wytrobowych, żółtaczce 

w chorobach nerwowych, bólu gło» 

wy, bezsenności, ogólnym wyczerpa= 

niu 

w miedokrwistości i ogólnym osła- 

bieniu 

Ne 7 w chorobach nerkowych 1 pęcherzo= 

wych r 

Nr 9 — przeczyszczająco w chroniemmym aae 

twardzeniu i hemoroidach 150 

Do nabycia w oryginalaym opakowania w apte- 

kach, składach aptecznych 1 drogeriach lub w wy» 

twórni 

„POLHERBA*”, KRAKÓW-Podgórze, skr, Nr 48/d 
Zainteresowani otrzymują ma żądanie darmo # 

wytwórni broszurę. a 


Ramee een TE o R wood 


ZJAZD OKRĘGOWY TOWARZYSTWA PO- 
MOCY POLONII ZAGRANICZNEJ; 


W niedzielę, dnia 27 lutego o godz, 10-ej ra 
no w sali konferencyjnej Zarządu Miejskiego 
PL Wolności 14 odbędzie się Zjazd Okręgowy 
Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej, 

Udział w Zjeździe wezmą delegaci kół pro- 
Wwincjonalnych z terenu Województwa Łódzkie 
Ko, kół środowiskowych 2% terenu Łodzi, oraz 
przedstawiciele Zarządu Głównego Towarzy- 
śtwa, 

Zjazd obecny jest pierwszym Zjazdem Okre 
kowym TPPZ na terenie Łodzi i ustali wytycz- 
ne pracy dla kół, obwodów i Zarządu Okręgo* 


wego.. 


U 


2.50 
Nr 4 


m 
Pociąg popularny 
do Zakopanego 


od 11 do 14 marca zł. 21.90 
z miejscami do leżenia 


ZNIZKI INDYWIDUALNE 
do Sianck, $ławska, 
woerochiy, Wisły 


i Zwardonia 
DP E oe —ztetaknnct wić 


Bilety okręgowe 


15 dn'owe, miesięczne, abonamentowe 
na 10 przejazdów z 4070 zniżką. miej- 
sca sypialne i t. d. Ceny ściśle 
kolejowe bez żadnych dopłat. 


Informacje i sprzedaż 
i zte | 
Wagons - Lits/ Cook 
EE TALIANE e T 
i Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


da % 


| mięć Marszałka jednominutową 
| następnie złożyli na płycie wieńce od ko- 
mitetu organizacyjnego marszu, młodzieży 


Mistrżostwa klasy B odbędą się w Ka 
towicach, a klasy C w Łodzi, 


„BC HO” 


Wyjazd polsk ej reprezentacji 
ma mistrzostwa świała do Engelbergu. 


Dziś wyjeżdża z Zakopanego do Engel 
bergu w Szwajcarii polska reprezentacja 
narciarska na mistrzostwa świata w kom 
binacji alpejskiej. 

W skład reprezentacji wchodzą Karol 


Zając, Jan Schindler, Jerzy Bielatowicz, 
Jan Lipowski, Jan Bochenek. i Bronisław 
Czecii. Za wyjątkiem Czecha, wszyscy za 
wodnicy są członkami sekcji narciarskiej 
zakopianskiej Wisły, 


TRZY DNI EMOCJI 


Narciarskie mistrzostwa armii, 


W dniach 4, 5 i 6 marca odbędą się w 
Zakopanem zawody narciarskie wojsko- 
wych klubów sportowych o mistrzostwo 
armii polskiej. Program obejmuje bieg na 
18 km, bieg zjazdowy t slalom. W związ- 
ku z tymi zawodami otwarte zostały w Za 
kopanem dwa obozy: dla zawodników, bio 
rących udział w biegu na 18 km pod kie- 


500 narciarzy 


ziożyło hold 


Sercu Marszałka Piłsudskiego. 


W piątek wieczorem jako W przed- 
dzień startu do marszu narciarskiego Zu- 
łów — Wilno, zawodnicy w liczbie około 
500 złożyli hołd Sercu Marszałka Piłsud- 
skiego na Rossie, 

Na Rossie po złożeniu raportu przez 
kierownika marszu zawodnicy uczcili Pa- 
ciszą, a 


szkolnej i zawodników, 

Po odegranin przez orkiestrę hymnu 
„Pierwszej Brygady” zawodnicy przedefi- 
lowali przed mauzoleum. 

W czasie składania hołdu cały cmen- 


NOWE WŁADZE 
Poczioweśo P W. w Łodzi 


Odbyte w dnia 28 lutego 1938 roku w świe 
tlicy przy ulicy Przejazd 38 ogólne sprawozduw 
cze zebranie Pocztowego PW Oddz. 7 zgroma- 
dziło około 800 członków z Łodzi i okolicy. 

Po zagnjeniu i uczczeniu zmarłych członków 
jednominutową ciszą przez powsianie, przystą- 
piono do złożenia sprawozdania przez ustępują- 
cy zarząd, a następnie do wyboru nowych 
władz, W uznaniu położonych wielkich zasług 
dla dobra organizacji PPW w Łodzi, po raz 
trzeci z rzędu na prezesa wybrano przez akla 
macje dyr. Józefa Mandeckiego, Na pierwsz 
go wiceprezesa — nacz, inż, St. Brodowskiego, 
drugiego wicepreźesa — kier, Al, Cieślaka, 
skarbnika — Fr. Rebzdę,.sekretarza — L. Wal 
czaka, oraz J. Woźniaka (ref, kult, - ośw.), J. 
Filipowa (ref, og, wojsk,) A. Kaszczyka (ref, 
wysz,), Fr, Bartosika (ref. wych. fiz,), J. 
Giebienin (ref. samop.), i Tadeusza Zdobysza 
(ref, pras,) na członków zarządu, 

Podziękowano, także ustępującym członkom: 
W. Workertowi, K. Gruszczyńskiemu i M, Mro 
zowskiemu za ich bezinteresowną dotycheczaso 
wą pracę dla dobra organizacji PPW, 

Zebraniu przewodniczył delegat z Warszawy 
kpt. Hladny, a śekrotarzował Al. Ryczel. 


tarz na Rossie tonął w powodzi światel 
reflektorowych. Obok mauzoleum płonęły 
cztery duże znicze, a wzdłuż muru cmenta 
rza zapalano pochodnie. 


rownictwem Mariana Oriewicza į obóz dla 
zjazdowców pod kierownictwem Karola 
Zająca. 


Wypadek Wawryłki 


Niefortunny skok narciarza. 

W czasie treningowych skoków w La- 
hti uległ wypadkowi polski narciarz Wa- 
wrytko, który w pierwszym skoku prze- 
wrócił się, potłukł się dotkliwie i stracił 
przytomność. Polak odniósł lekkie obraże- 
nia i weżmie udział zarówno w biegu jak 
i w skokach. 

Czwarty z Polaków mistrz Polski Mie 
czysław Wnuk skakał kilkakrotnie dla za- 
poznania się ze skocznią. Wszystkie skoki 
miał ustane. 


Sport w kilku słowach. 


—W dniu wczorajszym kierownictwo 
sekcji bokserskiej Geyera otrzymało list z 
zawiadomieniem o przyjeździe do Polski 
drużyny Polizei Sport Verein z Berlina. 
Drużyna niemiecka dała do wyboru dwa 
terminy: I maja w Warszawie z Legią i 2 
maja z Geyerem w Łodzi lub też 3 maja 
z Legią i 4 maja z Geyerem, Drużyna łódz 
ka wybierze jeden z terminów po porozu- 
mieniu się z Legią. 

W umowie drużyna berlińska zagwaran 
towała przysłanie do Polski swych czoło- 
wych pięściarzy niemieckich, znanych z 
wielu meczy międzypaństwowych  Voel- 
kera, Mitschkego, Campego i Hornema 
nna, Sensacją meczu Berliner S C. — Ge 


mistrzostw pływackich: Polski które odbędą 
słę w przyszłą sobotę i niedzielę w Łodzi 
w basenie Polskiej YMCA. Otwarcia oficjal 
nego mistrzostw o godz. 18.30 dokona pre 
zydent m. Łodzi Mikołaj Godlewski. 
Przedbiegi rozpoczną się w sobotę o 
godz. 13.30. W niedzielę konkurencje réz 
poczną się przed południem o godz. 10-ej 
a następnie po przerwie obiadowej ostat- 
nie konkurencje a o godz. 17 „ Dla zwy- 
cięzców ofiarowywane są cenne nagrody 
Dla nowokreowanego mistrza Polski w wy 
ścigu 100 m stylem grzbietowym nagrodę 
ofiarował kierow. Okr. Urzędu płk, Kurek 
zaś dlą mistrza w wyścigu 100 m stylem do 
wolnym nagrodę ufundował prezydent Go 


yer będzie walka w wadze średniej między dlewski. 


Pisarskim a Campem. 

Drużyna niemiecka zakontrakiowała 
przyjazd do Polski na prawach rewańżu, 
przy czym mecz rewanżowy w Berlinie ma 
się odbyć już w końcu maja. 

Jak się informujemy do Berlina na mecz 
rewanżowy wyjechałby zespół kombinową 


ny, złożony = pięstiarzy Gcycią 1 LEgiiwj 58 


następującym składzie: i 

Waga musza: Baśkiewicz (Legia) ko 
gucia Teddy (L) piórkowa  Augustowicz 
(G) lekka Mikołajczyk '(G)  półśrednia 
Ostrowski (G) średnia Pisarski (G) pół- 
ciężka Doroba I (L) i ciężka Mizerski (L) 

Łódzki Okręgowy Związek Pływack: 
czyni ostatnie przygotowania do zimowych 


Wszyscy do Fielenowaj 


ZNÓW NićDZIELA $PORTGW ZIMOWYCH 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy przewiduje w Łodzi następujące 1m- 
prezy sportowe: 


SOBOTA: 

Łyźwierstwo, "Na lodowisku w Ilelenowie o 
godz, 16.45: pierwszy dzień mistrzostw Polski 
w jeździe figurowej dla zawodników klasy C. 


NIEDZIELA:" 

Łyżwiarstwo, Na lodowisku w Helenowie od 
godz. 9,30 rano: drugi dzień mistrzostw Polski 
w jeździe figurowej klasy ©. (0 godz, 18-€j roz 
danie nagród oraz popisy). 

Hokej. Na lodowisku ŁKS-u przy Al., Unii 
| oj AA oś T 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI MŁODZIEŻY PRA- 
CUJĄCEJ (0. M, P.). 

W lokalu własnym w Łodzi przy ulicy Ki- 
lińskiego nr 86 w tych dniach odbylo się wal- 
ne zebranie Ogniska im. Adama Skwarczyńskie 
go Organizacji Młodzieży Pracującej, na któ- 
rym został wybrany nowy Zarząd, 

W skład Zarządu weszli: Steporek Henryk, 
jako Kierownik Ogniska, Śniecikowski Zyg- 
münt — sekretarz, Spychała Kazimierz—skarb 
nik, Lubczyńska Longina, — referentka spraw 
| kobiecych, Więckowski Kageniusz — gospo- 

darz, Waliszek Henryk — bibliotekarz, 


-w odsprzedaży detalicznej 


US wyrobów tytoniowych. €E 


Z dniem 1 marca rb nastąpi reforma 
W odsprzedaży detalicznej wyrobów Mon? 
Polu Tytoniowego. Mianowicie, zamiast 
dotychczasowych dwóch hurtowni, w kió 
Tych mieli prawo poszczególni drobni 
sprzedawcy nabywać wyroby tytoniowe, 
uruchomionych będzie 18 sklepów deta- 
licznej sprzedaży z prawem odsprzedaży 
drobnym odbiorcom. Na podkreślenie z3- 
sługuje fakt, że koncesje na prowadzenie 
tych, jak gdyby podhurtowni, otrzymał 


T Wyłącznie chrześcijanie. 


W związku z tym miasto nasze zosta- 
ło podzielone na 18 rejonów i drobni sprze 
dawcy wyrobów tytoniowych zaopatrywać 

Się w nie będą wyłącznie w sklepie prze- 


zneczonym dla denego rejonu, innymi 
słowy, każdy Z drobnych sprzedawców 
będzie przydzielony do jednego z tych 15 
sklepów detalicznej „sprzedaży, , Drobn 
jsprzedawcy otrzymają odpowiednie ksią- 
|żeczki „poborowe”, na zasadzie których 
będą mogli otrzymywać wyroby w danym 
skiepie. 8-3 

Forma ta jest wicikim udogodnienier 
dła drobnych sprzedawców, którzy dotych 
czas w celu zaopatrzenia się w wyroby 
tytoniowe musieli z jednego końca miasta 
udawać się na drugi, Z przedmieścia di 
centrum Łodzi. Obecnie niedomapanie to 
zostanie usunięte 


o godz, 12-ej w południe rewanżowy mecz hoke 
jowy eliminacyjny o mistrzostwo Polski: ŁKS 
— Polonia (Warszawa), 

Zapasy, W sali Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej 18 o godz, 12-ej w poł. zapaśniczy 
mecz rewanżowy IKP — PAST (Warszawa). 

Narciarstwo, W Łagiewnikach pod Łodzią 
biegi narciarskie dla dziewcząt i chłopców 0 od 
znukę za zprawność. 


strzostwa klasy A w koszykówee, 


UROCZYSTA AKADEMIA 
z racji 20-lecia Niepodległości Estonii, 
Dnia 27 bm. o godz. 18-ej odbędzie się w sali 


16, Uroczysta akademia z okazji 20-lęcia nie- 
podległości Estonii, Akademię tę urządza od- 
dział Towarzystwa Polsko - Estońskiego w Ło 
dzi, Wezmą udział w niej przedstawiciele 
władz miejscowych, samorządowych i społeczeń 
stwo, Przemawiać belga pp,: wiceprezydent m. 
łodzi Pączek, p, naczelnik Rosset i inni, 

Kierownictwo artystyczne spoczywa w rę- 
kach prof. Miećzyslawa Gomułki. Wejście na 
akndemię bezpłatne, 


wm nn W 


Rady Miejskiej w Łodzi przy ulicy Pomorskiej (Park Sienkiewicza). Działy: 


W poniedziałek 28 bm odbędzie się w 
lokalu ŁTK (Wólczańska 139) o godzinie 
17.30 druga konferencja prezesów Okrę= 
gowych Związków Sportowych poświęcona 
aktualnym sprawom sportu łódzkiego. 

— Na walne zebranie Polskiego Związ 
ku Kolarskiego wyjeżdżają dziś jako dele 

cy ŁOZK prezes Szymski oraz pp. Kar 
leni i Szczygielski, Walne zebranie po- 
przedzi konferencja prezesów poszczegól- 
nych okręgów. 

— Walne zebranie ŁTK wybrało pono 
wnie na prezesa p. Karpińskiego żaś na 
wiceprezesa p. Falcmana, 

— Czołowy bokser łódzkiego Sokoła wi 
cemistrz okręgu w wadze półśredniej Pa- 
sternacki jutro wstępuje w związek małżeń 
ski z p. Jeziakówną. Ślub odbędzie się © 
godz. 8-ej rano w kościele Matki Boskcej 
Zwycięskiej. 

— W meczu koszykówki męskiej o mi 
strzostwo klasy A, IKP pokonał ŁKS 40:32 
(27:13). 

ETE ONDT EES PYT DRRCTZE 
MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 


| otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 
ii świgt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 


Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią= 
iek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dlu 


Gry sportowe, W sali YMCA, godz. 17-ta mi publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 


świat, od g. 14 do 21. 

H Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczulnia Ksią. 
żek dlu dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarte dla 
publiczności codziennie, prócz sobót niedziel i 
świąt od a. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyradniczo = Pedagogiczne 
zoologiczny, botani= 
cany, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwarte 
dła pubłiczności codziennie od g. 9 da 16, w nie 


| dziele od e 10 do 1% 


Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 
ika 104). Dział etnograficzny i prehistorycany — 


| oware dla publiczności w środy, piątki, soboty 


i niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. ]. i K. 
Dartoszewiczów (Płac Wolności 1), Działy: sztuka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty= 
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 


ZJAZD TECHNIKÓW W KIELCACH. li niedziele w godzinach od 10 do 15. 


Dnia 61 7 marca rb. odbedzie się w Kielcach 
IX zjazd delegatów Związku Techników R. P. 
W zjeździe weźmie udział popad 250 uczesników 
z całej Polski. 

Na zjeździe 
cieletwa gospodarczego techników 
zańdnienia szkolnictwa technicznego, 
jącej się w Sejmie ustawy © 


omawiane będą sprawy przedstawi- 
(samorząd), za- 
uprawnień ża: 


wodówych oraz znajdu 
tytule inżyniera. 

Szczególny nacisk na z 
na tzw. samórzad Świata technicznego: 

Na zjeździe będą omawiane braki ustawodawstwa 
zawodowego, któro. depopularyzują szkolnictwo tech 
niemo i umiemożliwisją technikom tworzenie ma- 
zakładów przemysłowych z powodu 


jeździe będzie położony 


ych i średnich 
braku uprawnień. 

Na uwage zasługuje, że wśród techników nie ma 
obrego elementu oraz že Zwiszek Techników, or- 
ganizujecy zjazd, jest największą organizacją tech- 
niczną w Polsce. 

„ŻYWOT św. GENOWEFY" 
Ww SALI GEYERA UL. PIOTRKOWSKA 295. 


W niedzielę dn. 27 bm. o godz. 12 w połud. odt- 


gerina będzie szuka w 7 obrazach pt. ,„Żywot św. 
Genowefy”, w reżyserii Józefa Pilarskingo. Będzie 
to ostatnie przedatawienie tej sztuki w sali Geyer 
Ceny od 50 gr. Bilay w kasie od 10 rano w dniu 
przedstawienia 


Wystawa Morska — Park Sienkiewicza (1.P.S.) 


—; i ul. Piotrkowska 113. 


Telefonu 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65. 


Juro na obiad: 


Barszcz czerwony z pasztecikami, roz- 
bef po angielsku, chrust. 


WINSZUJEMY 
Jutro Julianowi. 
Wschód słońca 6.29 
Zachód — 17.11. 
Długość dnia 10.43. 
Przybyło — 2.54. 
Tydzień 9, , 


Str. 5. 


© 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 25 lutego. 
Nowy Jork: loco 9.22, marzec %12, kwiecień 
9.14, maj 9.17 
Liverpool: 
kwiecień 5.11 
Egipska (5akell.): loco 8.58 
Upper: loco 6.39, marzec 6.23, maj 622, li 
piec 6.23 
Brema: 
lipiec 10.53 


Waluty, dewizy i akcje 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAN- 
STWOWYCH. 

Wahania kursów papierów państwowych były 
stosunkowo nieznaczne, nastrój panował zmienny, 
z odcieniem cokolwiek mocniejszym. 

Z premiówek Dolarówka była tańsza o 20 gr 
3.proc, Poż. Inwestycyjna 1 į 2 emisji o 25 groszy; 
serie 1 etnisji podniosły się o 38 groszy, a 2 emisji 
były tańsze o 25 groszy na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw, Poż. Wewn. była droższa o 
0.38 proc, 5-proc. Poż. Konwersyjna o 0.12 proc, 
5-proc. Poż. Kolejowa o 0.25 proc, a 4-prac. Poż. 
Konsolidacyjna o 0.50 proc. 

Listy i obligacje banków państwowych odchyleń 
kursowych nie wykazały zupełnie. 


loco 5.21, luty 5.07, marzec 5.08, 


loco 11.16, marzec 10.29, maj 10.37, 


NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA PRYWAT- 
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 


Kursy listów zastąwnych wykazały stosunkowa 
dość duże odchylenia, nastrój panował zmienny. 

W grupie stołecznej najbardziej stosunkowo wys 
różniły się: 4 i pół proc. m. Warszawy, które pode 


niosły się o 2.50 pror. 5-proc. m. Warszawy dawns= 
zwyżkowały o 0,75 proc. 5-proc. m. Warszawy T9358. 


zakończyły zebranie na poziomie niezmienionym 
a 5-proe. m. Warszawy 1936 r. były tańsze o 0.75 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poł. Inwestycyjna 1 emisji 82,50, 1 emisji seria 
01.88, 2 emisji 83.00, 2 emisji serie 93.75, Dolarowa 
3 serii 43.10, Konsolidncyjna 1936 r. 67.75 (drobne), 
Konwersyjna 1924 r. 67.50, Kolejowa 1926 r. 67.25, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 64.50, 
L, Z. Państwowego Manku Rolnego 83.25 I 94.60, 
L. Z. i ODI. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 £ 01.00, Bud, 93.00, 
Ziemskie w Warrznwie 1924 r. (gwar.) wnrtość kn- 
ponu 39.21, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.00, 
m. Warszawy 69,50, m. Warszawy dawne 73.25, m. 
Warszawy 1933 r. 10.25, 1936 r. 12.50, Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 6 emieji 74.50 


WAHANIA KURSÓW AKCYJ. 

Zainteresowanie papierami dywidendowymi by= 
ło dość duże, w oficjalnych transakcjach ranotowa. 
üo ogółem siedem gatunków ukcyj. W porównaniu 
do ostatnich notowań giełdowych kursy kształtowa- 
ły się niejebiolicie, wykazując stosunkowo niezna- 
czne tylko odchylenia. 

Bank Polski 11115 (imienne 111.00), Cukim 
36,50, Węgieł 31.50, Lilpop 63.75, Modrzcjów 14.50 
Starachowice 39.88, Żyrardów 72.00 


GIEŁDA ZROŻOWA. 

WARSZAWA, 262, — Urzędowa ceduła giełd: 
tbożowo + towarowej w Warszawie. 

Pszenica czerwona szklista 29.75 — 30.25, fedao: 
lita 29.25 — 29.75, zbierana 28.75 — 2025, fyè 
I stand, 21.25 — 21.75, mąka pszenna gat. I wye 
30proe. 45.00 — 47.50, G0-proc, 42.00 — 4150 
ńiproc. 30.50 — 4150, maks pszenna 
19.00 — 20.00, żytnia zat. I 50-proc. 33.00 — 3450. 

POZNAŃ, 26. 2. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo + towarowej w Poznaniu. 

Ceny trantakcyjne — nie notowane. 

Ceny orientacyjne: pszenica 2625 — 26.75, żyto 
26.40 26.65, mąka pszenna gat, I wyc. 30-proe. 


46.50 my 47 00, 50-pr oc. 43.50 — 44.00, é .-prae. 
40.50 e 41.00, m ka żytnia a 50. rocentawa 


ET JBPEO PANELI. PEEK ROZNE ODA WINA KATRTEAĄ 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Motyl hiszpański, 
CORSO; — I. Lot straceńców; 
maskowany jeździec. 
EUROPA — „Huragan“ 
GRAND KINO: — Kurier carski, 
IKAR: — „Skłamałam'. 
METRO: — Yoshivara, 
MIMOZA: — 1. Hrabina 
Il. Kły i pazury. 

MIRAŻ: — Książę i żebrak. 
PALACE: — Wielka grzesznica, 
PRZEDWIOŚNIE: — Port Artura. 
RAJ; |. „Madame Lenox"; II, „Boha- 

ter Teksasu”, 

RIALTO — Przy drzwiach zamkniętych. 
RAKIETA: Burgtheater.. 

STYLOWY: — jedna na milion. 
TON: — Życie ulicy. 

URANIA — I Rycerze stepu. II Historia 
jednej nocy. 

ZACHĘTA: — |. „Nicpoń“; II. „Biały 
aniol“. 


I. Za 


Władinow; 
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TEATR POLSKI. 

Dziś o godz. 4 popoł. po rex 56 ciesząca się me 
słychanem powodzeniem piękna sztuka legionowa 
Z. Nowakowskiego „CGułązka rozmarynu* w rety- 
serii Z. Biesiadeckiego. 

Dziś o godz. 8.30 wiecr. ciesząca się ogromnym 
zainteresowaniem ze względu na poruszone w niej 
wielce ukłuslne problemy społeczne sztuka St 
Polłatschka i A. Marka „Dr Berghof przyjmuje od 
2 do 4* w inscenizacji Br. Dębrowskieg», będącego 
zarazem wykonawcą roli tytułowej . 

Jutro 6 godz. 4 popol, „Gałązka rozmarynu". 
wieczorem „Dr Berghof". 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś o godz. 8.30 wiccz. | dni następny: i kapi- 
talna komedia L, Verneuill'a „Azais* w której iwip- 
ci triumfy zuńkomity gość łódzkiej sceny Kuzi. 
mierz Junosza Stępowski, 

Jutro o godz, 4 popol. po raz ostatni świelna ke 
media Caiłlavet'a į Flers'a „Papa” z Kazimierzem 
Junoszą Stępowskim. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro o godz. 8.15 wiecz. ostatnia nowość 
repertuarowa, nicdościgniona w dowcipie į groteska 
wych sytuacjach komet + Moliera „Figle Skapena” 

Jutro o godz, 4.30 popol „Szczęście Frania* W. 
Perzyńskiego. 


s TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś o godz. 7.30 wiecz i jutro dwukrotnie: w 
godz. 4.30 papol. I o godz. 7.30 wierz. znakomita 
tryskająca humorem kamgdiu W. Lichtenberga „aloca 
małżaństi, 
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„E CHU" 


Nr. 57 


Jakie panie cieszą się najwięłcszym powodzeniem? |(złowiek musi się wewnęśrznie 


Pięć Kategoryj „wziętych” kobiet, 


Typ pikantny posiada dużo „sex appealu" 


Ileż to razy słyszymy: Ta Zosia czy Jó 
zia ma wściekłe szczęście u mężczyzn! A 
więc, który typ jest tym specjalnie lubia- 
nym i wyróżnianym? Najtrafniejszą odpo, 
wiedzią będzie: Mężczyźni szukają kobiet | 
ładnych. Uroda jest bodaj największym a- 
tutem kobiety Bodaj mówią, bo twier 
dzenie to nie jest pewnikiem, Powodzenie, 
a przede wszystkim urok nie zależą tylko 
od nieskazitelnych rysów. Nie wszystkie ko 
biety są piękne — a ileż to choć nie mogą 


e pretendow ać do wawrzynów miss E ropy, 


zbierają wawrzyny na polu miłości, A 
więc jakie kobiety cieszą się powodze- 
niem? Podobno jest ich 5 kategorii. 


1) Piękność imponująca, 2) Piękność 
pikantna, 3) Kobietą wysportowana, 4) 
Kobieta inteligentna i 5) Kobieta zwycię- 
ska — ta, która zdobyła sławę w teatrze, 
filmie, muzyce i t.p. 


Piękność imponująca często patrzy na 
raje adoratorów zachwycającymi oczyma, 
zadumanego cielęcia. Przeważnie piękność 
posągowa, charakter niedołężny — uspo- 
sobienie bierne. Podoba się mężczyźnie, 
który nie lubi kobiet za mądrych, za pojęt 
nych, odgadujących jego myśli zanim się 
jeszcze skrystalizują. Taki mężczyzna ma 
wia zwykle: uwielbiam kobiety głupie... 
bo wypoczywam w ich towarzystwie! A 
przęcież mówiąc tak — myli się, Kobieta 
glupia jest męcząca. A więc najlepsze w 
w kobiecie imponującej to jej uroda, byle 
widziana z daleka, 


Przejdźmy do typu pikantnego (nosek 
zadarty, śmiejące oczki), Ta działa jak 
kwaskowy karmelek, podnieca, jak prąd 
elektryczny. Niektóre piękności pikantne 
przyprowadzały mężczyzn do samobój- 
stwa, Piękna pikanteria przemawia za ich 
wadami, a zalety zewnętrzne działają osza 
łamiająco, Młodzieniec zakochany w osób 
ce tego typu opowiada o niej, że jest b. 
piękna, A w rzeczy samej pięknością nie 
była wcale, Miała główkę trójkątną, oczy 
sjamskiego kota, czuprynę jak mahoń, a 
skórę miększą od wszystkich aksamitów. 


Charakter bardzo marny i grymasy nieobli 
czalne, Można było za nią szaleć i bić je- 


dńocześnie, Ilu mężczyzn unieszczęśliwiła, 


„le szczęścia domowego zniszczyła, trudno 


przewidzieć. jest to najniebezpieczniejszy Każda oszczędna pani j 


może spreparować domowy krem 


typ kobiety. 


Ktoś inny woli kobietę wysportowana. 
Jest sympatyczna, nie zrujnuje męża na 
suknie i biżuterię, Przyjmie za to chętnie 


piękny kostium kąpielowy i rakietę, Jako | towy krem do rąk czy twarzy, 


córka natury nie znosi różu. Mężczyznę 
traktuje po koleżeńsku, myśli logicznie, 


Kobieta inteligentna jest rzadkim klej- 
notem poszukiwanym przez amatorów. O 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P 2 


Eleanor MĘHERIN 


które 


sama 


czach. 


wielki 


= 
pes 
A 
© 


— Cudna 
dziecko. 
lepszy 

— I ja tak myślę 
w oczach. Ale były to łzy triumfu. 

Już widziała swoje 


urodą czy wdziękiem, możnaby ją prawie 
nazwać doskonałością, Człowiek kultural- 
ny, nie może sobie wymarzyć nawet lep- 
szej towarzyszki. Wie dużo, rozumię je- 
szcze więcej. Jest koleżanką, współpracow 
nicą i przyjaciółką. Kto ją straci, może słu 
sznie powiedzieć: bez niej życia przeżyć 
nie warto! 


| w dodatku matka natury obdarzyła ją 


Kobiety skromne, żyjące z dala od wiel 
kiego miasta mówią sobie często: Dlacze- 
go nie jesteśmy typem zwycięskim — ża- 
grzebane w banalnym otoczeniu. Jesteśmy 
niczym a mogłybyśmy mieć swój świat i 
mężczyzn, Niech się pocieszą. Gwiazdy 
nie robią im konkurencji. Kobieta sławna 
jest pożądana — to prawda. Otacza ją at 
mosfera hołdów i podziwu, ale prawdzi- 


—000 


Największa betonowa tama Swiata. 


cia bezskutecznie. 


głaszcze 


kroć 


konania, 


Sprzedawca proponuje, mężczyzna się 
namyśla, a kobieta postanawia. 
wiek byłyby jej zalety moralne czy fizycz| Nie jest nam nieznane, że wielcy artyści 


świadomość, 
przez kobietę, którą wielbią tłumy, 
afisze i reklamy. Czy to jest miłość. Sto- 
nie, 

Życie, 
czyżna gra rolę niezdecydowanego klienta 
który wchodzi, 
przekonany, że wybrał podług swego prze 
A przecież to ona kieruje wybo-|, 
rem sprzedawcy, 


Lęk przed starością 
nie jest obcy. 
miamy sobie, 


Męską 
że 


miłość własną 
są wyróżniani 


sławią | 
prawdą, 


to wielki dom towarowy. Męż- 


wybiera towarzyszkę i jest 


HORAE E 
diie! woli. 
zahamować biegu lat.. 


Jakiekol- | godnością to, czego 


ne — zawsze zdobędzie mężczyznę, bo po 


wsze wieki jest i będzie alfą i omegą jego 


istnienia, 


nych niebezpieczeństw 


"je, wągry. Skóra, 


worki, 
| wany nadzwyczaj 


Trzeba 
skórze 


zanik włókien 


W Stanach Zjednoczonych rozpoczęto budowę największej betonowej tamy świata ulicy, 


w kotlinie rzeki Grand Coulće, 


Naturalnie, że najlepiej jest kupić go- 
zawierający 
odpowiedni dobór składników. Są jednak 
panie, które na wszystko chcą mieć tanią, 
domową receptę. Paniom tym podajemy 
receptę na krem, zrobiony w domu, 
Należy wziąć 20 dkg gliceryny, zago- 
tówać z nieco mniejszą ilością wody. Kie- 
dy nłyn się dobrze zagotuje, wrzucić doń 
j dkg g stearyny i gotować około 10—15 
|" następnie zdjąć z ognia i wlać ły- 
żeczkę! amoniaku. Utworzy się bardzo żół- 


[ty płyn, który należy utrzeć drewnianym 


to rzecz kochać szalenie, 
Cokolwiek cię spotka, Nell 
ch darów życia. 

— odpowiedziała Nell 
bobo w malutkich 
kupiły; w szydełkowych kaltanikach, 


zrobić. Już widziała je roześmiane w 


| dumnego tatusia. 

| Na schodach do mieszkania opadła ją 
pliwa, ciężka troska. Zaczęła sobie robić wyrzuty. 
Chyba zwariowa- 


Znów 


Wydałam dwadzieścia dolarów. 


łam! Będę musiała prosić o zapomogi! 
Na drugim piętrze, 


Machnąwszy ręką roznosicielowi, 


soło Nell. 


Ale też pani zasapała się! 
dzień? Mówiłam Susie, że jeżeli z 


wałkiem w glinianej misce. Trzeć należy| moje e posiedzenia 
tak długo, aż utworzy się biały puszysty 
krem, Im dłużej się go uciera, tym jest lep- 
i po dłuższym 
wodą, Dla zapachu można dodać kilka kro- 
pel esencji kwiatowej. Z tej proporcji po- 
winno się mieć przeszło dwie szklanki kre- 
mu, który jest doskonały, 
ręce i wygładza skórę, 


szy 


Może więc któraś z pań praktycznych 
spróbuje w domu powyższym sposobem 
zrobić krem? 


a potem mieć 
już zaznałaś naj- 


ze łzami 


ubrankach, 
które miala 
ramionach 


nieustę- 


gawędząc z roznosicielem, 


Była to przystojna kobieta o popielatych włosach, ma- 
leńkich czerwonych ustach i wielkich, błyszczących .0- 


zaczepiła we- 


Czy mąż przyjedzie na 
zamierza się po- 
kazać to powinien zaraz teraz, Bieda, że pani nie może 
zostawić matki. 


Nell odpowiedziała coś krótko i chłodno i poszła da- 


Mm 


| IA 
POWIEŚĆ 48 | żliwe! 


uedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


ej z uczuciem, 
japłanina sąsiadki 
o której nie myślała przez cały dzień. 

Nie będzie mogła jechać do Ricka, gdy dziecko przyj- 


przyszłość, 


że na świecie pociemniało. 


otworzyła jej znów óczy na 


a świat. Bo co, uciec z domu jak szczur z 


stała 
młoda matka, ta, która radziła Nell, gdzie odbyć połóg. 
| 
l 


Bezmyślna 


groźną 


tonącego 


rętu i zostawić umierającą matkę bez opieki? Niemo- 


5 


staniu nie podchodzi bię żadnego hałasu. 


A w takim razie co? O, Boże! Sprowadzić niemowlę 
do tego ciemnego mieszkania? Jednocześnie chodzić ko- 
ło dziecka i koło chorej matki? Jeszcze groźniejsza była 
perspektywa przedłużającego się słomianego wdowień- 
stwa, Jeżeli tak dalej pójdzie, to i miłość się rozwieje, 
i małżeństwo się skończy. 

„Nell, najdroższa, nie mów mi, że”to okropne rozstą- 
nie nie prędko dobiegnie końca — pisał z desperacją 
Ricky. — „W tej ohydnej samotności prześladują mnie 
rozpaczliwe myśli. Pracuję, jak galernik i myślę, że był- 
bym zdolny rozbić kasę, żeby cię ratować.  Widuję 
w snach twoją bladą twarzyczkę. Przychodzisz, spoglą- 
dasz na mnie smutnie i znikasz płacząc. Szaleję z trwogi 
o ciebie i ze wstydu nad sobą. Inny mężczyzna potrafił- 
by znaleźć wyjście z tej haniebnej sytuacji. Muszę coś 
zrobić!” 


„Ricky najdroższy” 


Nell — „nie bądź taki 
dzieckii 


— pisała w odpowiedzi biedna 
niecierpliwy. Myśl o naszym 
. Niedługo je powitamy — zdrowe, śliczne maleń- 
stwo. Warto pocierpieć, warto potęsknić. Bo i ja tęsknię 
za tobą straszliwie, Mój Ukochany", 
z 

Nell przyniosła matce jeść. Próbowała ułożyć jej nie- 
gdyś piękne włosy, które płowiały, 
ły, nadając wychudzonej twa 


traciły barwę, siwia- 
rzy chorej dziwnie upiorny 
wyraz. 

Mama ginie w oczach -— myślała z trwogą Nell 
Chudnie, powoli Zagłodzi się na śmierć. 
Ojczym stał koło łóżka z zakłopotaną miną. Co chwi 
la brał matkę za rękę i pytał żałośnie: 

—(Co byś chciała, Doro? Może ci przeczytać gazetę? 


traci 
nat! 


ciało. 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Łodzi, Żwirki 2. 


- 
i 


zapewne 
Chwila, w której uświada- 
że przestaliśmy być „skocz- 
wej miłości szuka przeważnie do końca ży |)" młodzikami , że wprost nieświado- 
mie przekroczyliśmy próg nowego okresu 
naszego życia, dla każdego 
niespodzianką. Jest jednak niezaprzeczona 
że starzejąc się nie 
my, ale również zyskujemy. 
dymi mówić o tym, co starzejący się zy- 
skują w swej starości, która jest dla nich 
równoznaczną z utratą żywotnych sił. Od- 
w Na prawom natury niki 
i Starzejemy się 
Nie ait afimy wstrzymać, a 
Jeste śmy bezsilni. 
Tu pozostaje nam tylko jedno: 
uniknąć się nie da. 


Masaż więc twarzy musi być wykony- 
umiejętnie i tylko taki 
| wpłynie dodatnio na pobudzenie 
obiegu w skórze i mięśniach mimicznych. 
pamiętać o tym, że o ile jest w 
elastycznych, 


PODSŁUCHANE 


NIC NOWEGO. 
Dwaj ludzie interesu spotykają się na 


— U mnie wczoraj dokonano 
na kasę! — powiada pierwszy, 


= U mnie codzteńnierobi. to samomu- 
a żona, — westchnął w odpowiedzi drug. 


POSIEDZENIA. 


— Moja kochana, nie wiem dlaczego 
wieczorne w zarządzie 
naszego stowarzyszenia ciebie denerwują? 
Przecież wracając w nocy do domu nie ro- 


— Ty nie, ale twoi koledzy, którzy cię 
z posiedzenia... przynoszą. 


bardzo wybieła D a REKE U AA 006 4 01% 60-02 czw 


Bezrobotny czeka na pracę i chleb 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa! 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa. 


z o Z Z m w T S S 


nikomu i poeci właśnie w późnym okresie swego 
życia tworzyli arcydzieła, Wielu z nich 
chwaliło starość jako okres pełnego roz- 


woju ich zmysłu twórczego. 


jest przykrą „Odyby starzec — mówił pewien po- 
zoną | wieściopisarz — nie potrafił dokonać wig- 
tylko trac-|Cej od mężczyzny, jakiż byłby wówczas 


cel twórczości?" Jakże piękną w swym 
dostojeństwie Sł dojrzałość j mądrość nie 
jednego pogodnego staruszka. „Staram się 
stale codziennie myśleć o czym innym. aby 
nie nudzić się“ — mówi 18-letni Goethe 


Człowiek musi się wewnętrznie stale oda 
dzać i odmładzać, aby nie zgnuśnieć! Nię 
stety wielu mamy dziś młodych ludzi, kase 
rzy tego nie rozumieją i są w całym teš 
słowa znaczeniu, mimo swoich 20 laz. 
duchowymi starcami. 

====-€©()Ó 


Trudno z mie 


zdoła 
mimo 


nie 


przyjąć z 


NIEUMIEJETNY MASAŻ 


grozinieraz chorobą 


| Jednym z bardzo popularnych środków 
kosmetycznych jest masaż, Odnosi on je- 
nak wówczas tylko skutek, gdy stosowa- 
ny jest fachowo. Jednym z bardzo poważ- 
niefachowego ma- 
ażu, oprócz zakażeń, jest 
pory skóry kurzu i brudu, które powoduja 
j takie choroby, jak egzema, pryszcze, lisza- 
rozciągana 
|nie, powoduje, że pod oczyma tworzą się 
fałdy koło nosa, ust i podbródka, 


łącznotkankowych, to masaż już nic nie 
| pomoże, gdyż skóra traci zdolność kurcze- 
[a się i zwiotczenia skóry pozostaje ni- 
dal. 

Elektryz racja skóry na powrócenie eit- 
styczności nie ma żadnego wpływu, Do- 
datnie jej zalety to pobudzenie krwioobie= 
gu oraz miłe uczucie świeżości, Należy wy- 
mienić jeszcze lampkę kwarcową, którą 
stosuje się nie tylko do leczenia skóry, 
ale także i do konserwacji jej. 

Naświetlanie wpływa dodatnio na u- 
krwienie skóry, co ma znaczenie dla cer 
anemicznych. Stosowanie lampy  kwarco- 
wej musi być pod kierunkiem lekarza. 
a 0 a ZEK ZTPZENĄ 


wiłaczanie w 


nieumiejęt- 


krwio= 


tzw. 


Biała opaską 


napadu 


— Dlaczego kominiarz nosi białą opa- 
skę na ramieniu? 
— To żałoba po zmarłej ciotce, 


Wyraz głodnego zachwytu 
matki przyprawiał Nell o mdłości. 


w cierpiących oczach 

Atmosfera w ciemnym domu stawała się nie do znie- 
sienia.Nel obawiała się, że dziecko będzie tu chorowa= 
ło. Z każdego kąta odzywały się ostrzegawcze szepty: 


— Będziesz musiała trzymać je tutaj w tym zaduchu. 
Wpadłaś i nie wyratujesz się. Nigdy się nie wyratujesz. 

Ale Ricky znajdzie wyjście. Znajdzie sposób, żeby 
byli wolni i szczęśliwi. Skończy się udręka, skończy się 
rozstanie, Nell czepiała się rozpaczliwie zbawczej wiary 
w męża. On jej nie opuści, nie zawiedzie. To nie do po- 
myślena! 

Był już koniec marca, a Ricky przysyłał zawsze pie- 
niądze w końcu miesiąca. Tym razem przyszedł tylko 
list. 

Nell czytała go wśród wybuchów płaczu, co chwila kry- 
j> twarz w dłoniach. 


„Vera Holmes przyjechała do Detroit. Towarzystwa 
Motorowe Ajax przejęło urządzenia fabryczne Arnolda. 
Zamierzają rozwinąć je na wielką skalę, Vera odszukała 
mnie tutaj. Mówiła ze swoim wujem i zapewnia mnie, że 
moja kariera jest murowana. Ale co do mnie wolę zostać 
u L. Edwardsa. Mam obiecaną po sześciu miesiącach 0- 
gromną podwyżkę. Od czerwca będę pobierał 125 dola- 
rów miesięcznie. 

Naturalnie zobaczę się z wujem'Very. Byłem z nią na 
lunchu. Wspominała nawiasem, że dostałbym trzysta do- 
larów miesięcznie. Jeżeli się to stanie, Najdroższa, wszy- 
stkie nasze strapienia skończą się jak ręką odjął. 


yw c mah 


Wydawca: jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański 


stale odmładzać i odradzać. 
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Nr. 57 


Skarby matczyne bez opieki 


Kobieta jako maika i strażniczka domu. jw pokoju. Gorzej jeszcze, kiedy w takich 


PO CO PROWOKOWAĆ NIES$ZCZĘCIE?) Pięcioraczki polskie. 


powinna silną dłonią kierować życiem Ci- 
tej rodziny, ochraniać jej życie į zdrowie 
Przede wszystkim dzieci, które w swej bez 
trosce popełniają tyle rzeczy, których 'm 
mały ich roznmek nie broni, a które prz- 
cież szkodzą ich zdrowiu, a nie rzadko 
życiu. Nie należy dzieciom — z przesadne 
go niepokoju — zabraniać dosłownie wszy 
stkiego, lecz wyzywa się los, jeżeli nu 
zwraca się dzieciom uwagi na niebezpic- 
czeństwa, które ich zewsząd w życiu ot1- 
czają. Pomyślmy o tych niezliczonych po 
żarach, jakie powstały, wzniecone małą 
rączką dziecięcą. Statystycznie dowiedzio 
ną jest sprawą, że codziennie powstaje 
wiele pożarów na skutek niedbałości i nie- 
uwagi matki, która, pozostawiając dziec: 
same, nie pamięta o tym, aby usunąć z 
ich najbliższego otoczenia zapałki czy ja- 
kikolwiek ogień, Jest to ważnym obowią- 
zkiem matki zwracać bacznie uwagę na to. 
aby dzieci nie bawiły się ogniem. Ileż to 
razy zapałki w rękach dzieci były powo= 
dem spłonięcia domu, chlewów ze zboż*m 
itp. Ileż zaś razy czytamy, że mały chic- 
piec zastrzelił swego kolegę, brata, czy sio 
strę, a nawet matkę, czy ojca. Z wesołej |, 
zabawy — jakiż tragiczny koniec! Nie- 
ostrożne poruszenie nabitej broni powodit- 
je śmiertelne strzały. I nie tylko jedno Ży= 
cie ginie w tej chwili — przecież ten, kt”- 
ry zastrzelił swego brała, czy kolegę nie 
zazńa W Życiu ani jednej chwili radosnej, 
ani jednego spokojnego dnia. Zawsze, ja- 
ko wieczny wyrzuł $ będzie przed oczy 
ma tamtego... prz nieostrożność „. 
zabitego, stale mu w uszach brzmieć bę- 
dzie płacz matki czy ojca jego ofiary. A 
więc... uważajmy, gdyż nie dziecko ponosi 
winę w tej tragicznej historii, ale ci, którzy 
broń nabitą pozostawili na tak łatwo osią- 
galnym miejscu. 

Karygodnie lekkomyślnie jest pozostn- 
wianie dzieci małych, które chętnie scho- 
dzą i wchodzą na stoły i krzesła, samych 


OETAFZUEYTZT "TTE SEE OFE 
Jeżeli raz kupisz — 


to już zawsze kupować będziesz 


mydło do śolenia 
„PIKI a” 


go 
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Za treść eśloszcńh 
redakcja nie odpowiada 
ROEE PI ZA OSK TIE RPW 


w KOHN 


Specjalista akuszer -ginekolog 
diatermja 


, Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr ated. 


H LUBICZ 


Spoc.chor skórnych, wes eryczn ych i seksnalnych 


ul. Piłsudskiego 69 14.32 


(róg Narutowicza) 
mę od poda, $—10, 13—1 | òd w. 
woale i święta od W de li rano. 


— 


Dr ned, 
H ROZANER 


ób wonerycznych, 
Spe RK i kanajnych: 


Narutowicza 9, fr.ll piętro 
Tel: 128.98 przyjmuje od 9—1 | el 5—9wiecz 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczn© 
ı moczopłeiowe. 
NAWROT 32, front, 1 piętro —- Tel. 213-18 
—9.30 r. i od 5,30—9 w 
od Jdo 12 w '7? 


nkór 


rzyjmuje od 8 
7 zadatels święta 


—>— 


Dr med. 


NIEWIAŻSKI 


Spec. chor. wonerycznych. skó c yob | seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano od 6-9 wiec 
niodz. 1 święte od $—1 PP 


— — 


Dr med. 
H KLACZKOWA 
łożnictwo | choroby ;»lac2 
K "Piotrkowska 99, 


tel. 21 3- 66, 


przy,m.codz, od 10—! ' od 5—8 po poł 


DOKTÓR 


IGNACY PIEC HOWICZ 


Akuszerja i chor. koDiece 
przeprowadzi: się na 


ul Sródmiejszą 20 tel. 107-79 


przyjmuje od8—10 rano i od 3—7 wiecz 


TAa R GGZAMOENIEEZZAE AA | 
rE HAMMER 
Akuszer-Ginekolog 
Gdańska 11, (Róg 11 Listopada) 

telef. 128-39 


wypadkach otwarte są okna, Nieco zain- 
teresowania się ruchem ulicznym sprawia 
często, że dziecko wypada na bruk, zabi- 
jając się na miejscu, 

Wyliczanie źródeł, z których wyplywa- 
ją wszystkie nieszczęśliwe wypadki, nie 
doprowadzi do niczego. Każda matka, doa 
jąca o swe dzieci, sama najlepiej wuc, 
skąd jej skarbom grozi największe niebez- 
pieczeństwo. I dopiero wówczas, kiedy 
zdoła usunąć te Źródła, utrzyma szczęścii 
nie tylko swoje i swej rodziny, ale szczę- 
ście całego narodu. Nie zapominajmy bo- 
wiem, że dzieci to przyszłość narodu. Ro- 
dzina jest najmniejszą, ale najważniejsz: 
cząstką narodu. Ostrożnością i sumienno- 
ścią oddaje się więc nieocenioną wprost 
usługę narodowi i ojczyźnie. 


HIGIENA 
10 ZDROWIE 


Wielu biglenistów twierdzi, że jedynie 
nechamiczne wykonane opakowanie 
woszków daja gwarancję całkowitej higieny 


Maszynowo — bez dotyku rąk 
ykonańe proszki „Migreno:Nervosin" — 


z KOGUTKIEM w TOREBKACH 
(nowe opakowanie) daje tę gwarancję 


Dbając więc o własne xdrowie żądajcie 
proszków z KOGUTKIEM tylko 


w mechanicznie wykonanych TOREB- 
KACH, gdyż dzięki tomu unikniecie naru 
żenia zdrowia ma przykre oiespodziank: 


NOWE KURSY MCHNICZNE ŁTKT. 


W ciągłej trosce o podwyższenie stopnia fa- 
chowości majstra i robotnika kwalifikowanego 
Łódzkie Towarzystwo Kursów Technicznych w 
dniach najbliższych uruchamia kilka nowych 
kursów krótszych, 

Uruchomione zostaną mianowicie kursy: har 
towania, obsługi pędni, elektrotechniki prądów 
silnych, elektrotechniki prądów słabych, spawa 
nia acetylenem oraz kurs majstrów ruchu, 

Zapisy przyjmuje sekretariat Łódzkiego To 
warzystwa Kursów Technicznych (Państwowa 
Szkoła Przemysłowa — ul. Żeromskiego 115) w 
terminie do dnia 1 marca br. 


————— 


Dr med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłelowa 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec? 
w niedziele i święta od 9—12.w poł 


Dr HENRYKOWSKI 


Specialista chorób weuerycznych. 


skórnych i rg re="dy Ge 
ul. TRAUGUTTA 9, "sei. 263.35. 


rzyjmajo od $—11 raus od 6—9 wiec. 
~ z jar | święta od ! —1230, pe poł 


"Dr NADEL 


Dr 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycanych, moczopicio- 


wych i skórnych. 
r RAUGUTTA 8. Tel. 179-09. 


przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


Dr med. M. GLAZER 
Cheroby skórne | weneryczne 
ZACHODNIA 64, Tel 185-49. 


grzyjmuie od 12 — 2i od 7 — 8Y: wiecz, 
w miedziele ' święta ed 10 — 12 w po! 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, ch. 
ZAWADZKA 6, 


Przyjmuje od 8—11 r, +» od 2—4 | od 6—8 w. 
w niedzielą 1 święta od 8 —1 w południe. 


Dr mied. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób koblecycz axtuszzeria 


$ródmiejsłka 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


poradnia Wenerolog czna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz chor wenerycznych, skórnych 
| meksualaych 
obiety : dzieci przy,m. kobieta-lekar: 
czynna od ® rane do B Wiec 


PORADA 3 ZL. 


ze stałem’ 


LECZWIEA 


łóżka n! 
PLA CHO- 


pa cuo USZY. ROS, gardio 


i arogi «ddechowe (astma) 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


D-2r. p. 5.30-8 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
czynny lèst Gabinet Kocutgtna do wszelkich pr ześwię- 
Uań | zdjęć. Wezwania ma mi? ste. 


m m udka 


a 


telefon 234-12 


TO 
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Nieszczęsną kwestią alkoholizmu zajmu 
je się społeczeństwo już od bardzo dawna, 
organizując tygodnie antyalkoholowe, ze- 
brania, odczyty i organizacje. 

Jednakże jak wynika z corocznej staty- 
, budziłył ki z LE- styki spożycie alkoholu nie tylko, że nie 
„MIE zbudzityby icgo zńinteresowania, ja NPA SZ SRC P> = < aik AŚ a 4 
ża Maso SR abonentem Polskiego Rz. zmalało, lecz wzrasta Pag Nie oçazieniy 
dia?", Kilka dni dzieli nas od chwili, gdy ten szezęś dziś zajmowali się wyłącznie sprawą tępie 
liwy dostanie w upominkun od Radia piękny złoty | nia tego brzydkiego nałogu, który tysiące 

ludzi corocznie pochłania, lecz zajmiemy 
się samym alkoholem z zupełnie innego 
punktu widzenia. Chodzi po prostu o alko- 
hol jako o przyczynę tylu nieszczęść i tra- 


zeg irek. 

Niezależnie od tego ceńne upominki dostaną 
czterej abonenci zarejestrowani jako 899.993, 
899.999, 900.001 ; 900.002. Wyścig pomiędzy nowo- 
rejestrującymi sip abonentami trwa. 


Żołnierz poza koszarami 


Pożyłeczny podręcznik dobrego ionu 


Umiejętność należytego zachowania j łach. wojskowych rysowników, J. Stojka i 
się, w różnych okolicznościach, a zwłasz- A. Horowicza; połowa tych ilustracyj przed 
czą w towarzystwie, jest rzeczą ważną, Toj stawia jak zachowywać się nie należy, dru 
też jqstnieje sporo różnych broszurek, któ-,.53 zas połowa — jak wygląda postępowa 
rych autorzy wysilają się na przewidzenie "ie właściwe w tej czy innej okoliczności. 
wszelkich możliwych wypadków,, w jakich, Bardzo celowy układ zastosował autor, ze 
młody czlowięk znależć się może i usiłują stawiając ilustracje parami: „dobrze-źle” 
wszystko uregulować, nawet... z ilu kwia-|! $rupując te pary według pokrewieństwa 
tów białych, a ilu czerwonych ma się| tematów. s 
składać codzienny bukiet dla narze- Nowe wydawnictwo przeznaczone jest 
czonej, w "poczatku narzeczeństwa, przede wszystkim dla młodszych EZ 
a z ilu — w przeddzień ślubuł W tej WSÓW, którym ma ilustrować w przejrzy- 
powodzi frazeologii i różnych mniej lub wię sty spósób to, co im. wpajają dowódcy i 
cej zbędnych, często zaś przestarzałych i instruktorzy w tej dziedzinie wychowaw- 
nie życiowych pouczeń, giną nieraz rzeczy | SZEJ: Sądzę jednak, że broszurkę tę można- 
podstawowe, a więc to, co rzeczywiście by śmiało polecić każdemu młodemu czło- 
jest potrzebne młodemu obywatelowi. wiekowi, jako ogólny podręcznik dobrego 

` zachowania się, Bo czyż nie tymi samymi 
zasadami powinien kierować się każdy mło 
dy człowiek — uczeń, człónek przysposo- 
bienia wojskowego, strzelec itd., jakie po- 
dają autorzy dla szeregowców w zakresie 
zachowania się na ulicy, schludnego ubioru 
niezanieczyszczania miejsc publiczn., za- 
chowania się w lokalach, opieki i grzecz- 
ności wobec osób starszych, kobiet i inwa 
lidów, uprzejmości i skromności w towa- 
rzystwie itd? 
; Sądzę,śże, im szetzej albwnik „żołnierz 
oza koszarami' będzie rozpowszechniony 


Dobrze się więc stało, że Wojskowy In 
stytut Naukowo-Oświatowy wydał nieda- 
wno opracowany przez kpt. J. Stojka, pod- 
ręcznik dobrego tonu pt. „Żołnierz poza ko 
szarami'. 18-stronicowy ałbumik zawiera 
systematycznie ułożoną setkę ilustracji wy- 
konanych przez znanych w szerokich ko- 


Dr _ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób waneórycznych, soksnalnych 


(Gabinet Kocatycno sBiaikajoczałoty: im w większej ilości szkół i świetlic p. w. 
owrócił się znajdzie, tym wyższy będzie ogólny po 


ziom zachowania się naszej młodzieży i tym 
łatwiej będzie nam w wojsku uczyć jej służ 
by wewnętrznej. 


| MAJOR LEPECKI W ŁODZI. 


Zarząd Rodziny Legionowej podaje .do 
że dnia 4 marca rb. o 


ogólnej wiadomości, 
Kredytowego m. Ło 


Piotrkowska 70, tel. 181-853, 
Od 8—10, 1—2,30 | od 6—9 w. w św. 10—] 


Dr med, 
Edward REICHER 


Spee alista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 


Leczenie promiemiami era. 
Południowa 28, tel. 201-93 


9rzyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiec 
w miodziele | święta od 9—12 w poł. 


——— 


Dr W. BALICK 


Sienkiewicza 52 (róg Nawrotu) 


telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE. 
Przyjmuje koblety i dzieci od godz. 6—8 wiecz, 


Dr L.Boruchowicz 


choroby weneryczne, seksualne i skórne 


6-go Sierpnia Nr 9 (Wólezañska Nr. 37) 
Tel. 152-68 
PRZYJMUJE OD C, 6—9 WIECZ. 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD G. 11—1 PO POŁ. 


godz. 19 w sali Twa. 
dzi przy ul. Pomorskiej 21 wygłoszony z0- 
stanie odczyt ilustrowany filmem przez ma= 
jora Stanisława Lepeckiego, dyrektora biu- 
ra badań specjalny Prezesa Rady Mini 
strów pt. „Madagaskar jako teren emigra- 
cyjny”, 

Wstęp za opłatą 1 złotego, Dochód prze- 
znaczony na potrzeby opieki społecznej Sto- 
warzyszenią, 

PRAWDZIWY ODPOCZYNEK, 

Jest rzeczą oczywistą, że każdy człowiek 
pracujący, zarówno mężczyzna jak i kobieta 
potrzebują codzień odprężenia i odpoczynku 
umysłowego, Jeżeli chcemy odpocząć na- 
prawdę zjedzmy jafski greipfrut, który oży- 
wia, podnieca i krzepi, usuwa zmęczenie i 
przywraca jasność myśli. Każda kobieta, zaj 
mująca się gospodarstwem domowym szyb- 
ko odczuje dobroczynny wpływ, jaki na zmę 
czony organizm wywierają te piękne. złoci- 
ste owoce. (wr.) 
KATE UBOJU A MNE TREE UKEECA KC 
5 ZŁOTYCH! Trwała ondulacja, grube na- 
turalne loczki, szerokie fale w znanym za- 
kładzie fryzjerskim „Bogusław“, Abramow 
skiego 15, tel. 261-31. 


TRWAŁA ondulacja! Ceny zniżone. — 
Komplet zł. 5— z gwarancją. Grube loki, 
szerokie fale, „Czesław“, Kilińskiego 199, 
tel. 193-24 róg Senatorskiej. — Uwaga: 
Filii nie posiadam. 


JADWIGA WOLNIEWICZ, zam. Wólczań- 
jska 144, zgubiła bilet wydany przez Dyr. 
|K.E. Ł. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


„o Z S D a 


DONCHINA 


al. Piotrkowska Nr- 90. 
tel. 221-72. | 


Przyjmuje się chorych wymagających przeby 
wani w lecznicy (oparhcje eto.) a takie przy 
chodzących 4— 1 I od 7 — 91 pół. 


ZGUBIONO teczkę brązową z różnymi pa- 
pierami dla znalazcy bez wartości. Łaska- 
wy znalazca zechce zwrócić za wynagro= 
dzeniem ul. Berka Joselewicza 7 do gospo- 
darza. 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


przyjmują lekarze we wszystkich speojalnościac . 
„abmet Dentystyczny | - 

Amalizy ieknrskie, zastrzysi Rentge” NĄ ZAKOŃCZENIE karnawału. Niedziela, 
lampa kwarcowa, djatermją i t d. poniedziałek, wtorek, Do 10 pączków do- 
FPRKDA Fm dajemy bezpłatnie 1 tabliczkę czekolady, 
„Palermo“, Główna 49, wł. Karol Lehman. 


„mi 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa- 
|rancją, grube naturalne loczki i szerok't 
lfale „Józef“ Nawrot 54a, tel. 191-85. 
WEP ORZEC z 
OWCZAREK biały (suczka) młody zag.- 
nåt w środę wieczorem. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem na ul. Północną 63 lub za- 
telefonować 173-10. 


SAWON KR 


H. MIL 


gościnność 


plaga współżycia [oWarzySkiego 


Nie namawiać do picia. 


gedyj rodzinnych. A o tych okazjach do 
picia wiedzą najlepiej pznie domu. Nie 
mamy nawet pretensyj do tych czysto mę= 
skich zebrań czy odczytów, które zawsze 
kończą się przy bufecie, a których skutki 
nie każą na siebie dlugo czekać, Tu chodzi 
wyłącznie o nasz dom. W nim czasami dzie 
ją się rzeczy, które bezwzględnie nie po= 
winny mieć miejsca. Są momenty przez nas 
same wywołane, które na losie naszego 0- 
toczenia niekiedy zaważyły i pozostawiły 
ślady na całe życie. 

Mamy na myśli tę przesadną gościnność, 
która jest złem ogólnym. W czasie świąt, 
imienin, rocznic rodzinnych czy awansówą 
aby godnie uczcić ten dzień, urządzamy w 
domu przyjęcie. Naturalnie, że trudno wy- 
magać zupełnej abstynencji, kupujemy więc 
większą ilość napoi wyskokowych, odpd= 
wiednich do upodobań naszych gości. A 
ponieważ jesteśmy ogromnie gościnne: i 
dbałe panie domu, więc częstujemy winem. 
wódką czy likierem. Znajdą się j tacy od- 
ważni, którzy mimo czarującego uśmiechu 
pani domu, który towarzyszy przy nalewa= 
niu kieliszka, powiedzą: — bardzo dzię- 
kuję, ale ją obecnie zupełnie nie piję. Na 
to gościnność nasza cała dygoce z oburze= 
nia na śmiałka i szepcemy słodko: — Ale 
jak można odmawiać przecież od jedynego 
kieńszeczka kochany pan się nie rozchoru- 
je! No więc, chcąc nie chcąc, delikwent 
przyparty dosłownie do muru przez gospo 
dynię, wypija ten jedyny, potem następne. 
Mimo próśb żony i zakazu lekarza wypił ` 
parę kieliszków, bo ci kochani Iksińscy to 
tacy mili, gościnni i już tak prosili, że nie 
można było po prostu odmówić. 

Ta gościnność, przeradzająca się w ty= 
ranię, jest plagą wspóżycia towarzyskiego, 
Nie można więc mieć pretensji do niektó- 
rych osób, które mimo zapewnienia nie 
przyszły. Ci właśnie ludzie chcieli uniknąć 
tego „jedynego kieliszka”, który im ani do 
życia, ani do szczęścia nie jest potrzebny. 

„_ Widzimy więc, że my kobiety, umiejące 
się oburzać na pijanych i lekceważąco wy= 
rażające się 6 ludziach nietrzeźwych, same | 
we własnych domach ffotrafimy skłańiać 
swoich gości do picia. 

„ Jeśli więc ktoś odmówi nam kategorycz 
mie wypicia chociaż jednego kieliszka i u= 
motywuje to, nie należy go zmuszać do te= 
go, Nie jest to żadna gościaność, ani do- 
wód pamięci, a po prostu narzucanie swej 
woli ludziom, którzy inaczej się zapatrują | 
na sprawy alkoholowe, Tten stale wysuwa 
ny argument, że to nie szkodzi ci, a od 
tego się nie upijesz, bynajmniej nie prze- | 
konuje tych, co nie piją, nie należy więc 
nakłaniąć ich tla które są im przy- 
kre. Niech pije bez zachęty i wmuszania 
ten, co ma ochotę i co korzysta z okazji 
darmowego upicia się, Nałogom powinny 
się przeciwstawić kobiety chociażby we 
własnym domu. | 


RZE WZT A EAT O E a WAGA 


OD KWITKĄGŁÓO OKADECZNIKA 


wzmacnia i uspakaja serce. Magister Ed- 
ward Gobiec, Warszawa, Miodowa 14. | 
Apteki - Drogerie. 


POLSKIE ©) 


Łódź, Piotrkowska lò i 65 
Tel. 101-01 i 266-50 


TARGI WIEDENSHIE 


ST. ANTON 
TARGI LIPSKIE 


Pociąg popularny do 


Zakopanego 


AWIECKI 


NER 


PIOTRKOWSKA 6 7,TEL.219*95 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. | 


Pierwsza w Polsce Wiejska Spółdzielnia Zdrowia. |Gen Skwarczyński przekazuje WYSTAWA A 


f — p m LI i T Dowództwo Dywizji Legionowej n 


SKA W ŁOb_Li, 


k * 4 


anii ona 


W. Łodzi została otwarta Wystawa Morska zorganizowana przez Zarząd Okręgowy 
ć Ligi Morskiej i Kolonialnej w Łodzi. Wystawa, pomieszczona w 2-ch dużych loka- 
ł a 5% s č «8 a Pa Ki A pri ori alain byariyria dip apra Dooe dah PE poka. 
A 3 - Fo ; X ~ ! kę razuje ona rozwój rybactwa, marynistyki, ż zagadnień kolonialnych i surowco 
W Markowej, powiatu łańcuckiego, woj. Iwowskie, _ powstała pierwsza w Polsce i l W zza p wych., Na zdjęciu — moment przecięcia symbolicznej wstęgi przez WORA łódz= 
Spółdzielnia Zdrowia. Zdjęcie — dzieci członków Spółdzielni korzystają z zupełnie bo kiego Hauke- Nowaka, " 
l bezpłatnej, systematycznej opieki i pomocy lekarskiej, p kI 


W czasie uroczystości przekazania Dol iii nek Esga wl i 
wództwa Dywizji Legionowej swemu na-| R "PEF | ŻE vi 
stępcy w dniu 23 bm., Szef Obozu Zjedno| | wm „dw: Ą 
czenia Narodowego gen. Stanisław Skwar- f Fan 
czyński wygłosił do zgromadzonych na 
placu Marszałka Józela Piłsudskiego w 
Wilnie żołnierzy Dywizji Legionowej prze- 
mówienie, który to moment przedstawia 
zdjęcie, 
; 3 - l u pr 
.. gi ; i uj za z a i i A | nft £ CIN . 8 P. F 
Egzotyczna flora Kalifornii. Aa N a 8 RAY BSU zastęp 
dza I "a ÓNEPE TAPYG ambas 
BMS OCH c -i ARN A S > | doom R W. M Aen Aai Lybon 
RĘKEEETYYT EPC ZY CH a: ść 48% s m" PO A OA i a Eu | ambas 
aleka e mw ó A Pisa 1 4 £4 22 EA 4 Aah ; i r) ) P> A i placów 
ję ie zy nia pc 
skiej, 
i "R W 605 Ay władz 
 Prowizoryczne pomieszczenie Wiejskiej Spółdzielni Zdrowia w Markowej. W przy- fact y e e a) są Min. Be 
a szłym roku Spółdzielnia otrzyma własny budynek nowoczesny. WAŻ. p 2. „40, ali Aga „e | wiła s 
Wielki pożar w amerykańskiej kopalni węgla "gd: $ | | z Tr 
Pre „A 011. POWIE WEŃ O =""": iE Yii i =" mowic 
iaiia AE T Ea p BE w AE Mie] PE. Li | wach 
kwiat 
niu tri 
honori 
stra o 


Oryginalne drzewo, rosnące na pustyni ka 
i > ui lifornijskiej. Miejstowa ludność nazywa je 
Ę ! Ma CHA: za „Bożą świeczką*, 


| ć W a E i T M Film w karykaturze 
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KEN s . Angielscy oficerowie, stacjonowani w pustyni libijskiej urządzają ze starych części 

i ; /ęgla w Massachusetts wybuchł niezwykle i : samochodowych wozy, które przy pomocy żagli poruszają się po ubitym piasku pu- 

Y reg raw as zł repr "alk p piis Na zdjęciu = Di oka pragna T styni z szybkością 50—70 km na godzinę. Zdarza się przy tym nieraz karambol, jaki 

[wo "PR" P ! niezwykły pożar w kopalni węgla. j widzimy na zdjęciu, kiedy niefortunny kierowca skręca nagle i przewraca się pod 
don Z aa | 22 =P naporem wiatru, 


| Zapusty na lodzie. A E a Narciarskie mistrzostwa świata w Lahti 


, 


ROBERT TAYLOR. 


Bezrobotny czeka 
na pracę i chleb 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimową! 


Konto PR Q, 70.200 W Lahti (Finlandia) rozpoczęły się narciarskie mistrzostwa świata z udziatem 


Pomoc Zimowa m. ig. reprezentacji polskiej. Na zdjęciu — czołowi zawodnicy przygotowują * sprzęt 


zabawy karnawałowej na lodzie, narciarski, 


